"x Bir. RE 


|| Kalendarzyk tygodniowy: 
Śr. św. Rozalii P. 

Czw. św. Wawrzyńca. 
Piąt. św. Zacharyasza P. 
Sob. Św. Jana Męcz. 
Niedz. Hiarodz. MEP. 
Pon. św. Sergiusza P. W. 
Wt. św. Mikołaja z Tol. 


M 197, 


WSPOMNIENIA 
HISTORYCZNE. 


` Wschód sł: godz. 5 m. 14 
Zachód sł.: godz. 6 m. 44 
Dług. dnia godz. 13 m. 30 


| 1437. Swidrygieł- 

R ło uznaje zwierzch 
B nią władzę Polski. 

| 1695. Posłowie 


| z rokoszanam 


Jee "Tee. nni polijczny, przemysłowy, ekonomiczny, społeczny I kierac(, Ilustrowany 


: z > a | Środa, dnia 4 września 1907 roku. 
Pa l Kantory: włanny w Warszawie, ul. Krucza Ni 28; w Pabianicach u p. Teodora Mliinke; 
Nr. telefonu 593. (w Zgierzu, w aptece p. Patka; w Tomaszowio u p. Teodora Hilla. 


'CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. Za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
'klałe ogłoszenia po 17, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop) Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 
Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów. drobnych nie zwraca. 


MACA 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjątkiem dni Świątecznych, od godziny 3 —- 4-ej po południu. 


„0 ZE O O A A JA 


Generalnego Towarzystwa Ubezpieczeń na życie i dochodów 


| Am = w Petersburgu. | | 
! Wobec niektórych zmian, zaszłych w składzie osobistym Zarządu Głównego i ograniczenia liczby oddziałów okręgowych Generalnego Towarzy- 
stwa, poczęły krążyć pogłoski, podchwycone tendencyj nie przez niektóre organy prasy, oraz przez agentów i inspektorów Towarzystw konkurencyjnych, 
o trudnem jakoby położeniu Towarzystwa Generalnego, a nawet o zupełnej likwidacyi tegoż. 

Celem obalenia powyższych pogłosek i dia wyjaśnienia istotnego stanu spraw Towąrrystwa Generalnego, 

Zarząd Główny uważa za właściwe podać do wiadomości ogólnej, co następuje: | | 
i 1) Wszystkie przyjmowane na siebie zobowiązania Generalne Towarzystwo zukezpiacza całkowitą, prawem przewidzianą, 
rezerwą, przyczem w Banku Państwa, specyalnie na ten cel złożono, jako depozyt w samych tylko papierach procenłowych 
kwote rb. 1.577.432 kop. 45, według wartości bilansowej na dzień 31 Grudnia 1906 r. | SĘ 
2) Kwota rb. 498,115 kop. 43, wpłacona przez akcyonarynszów w, kwietniu 1907 roku, a będąca ich wierzytełnością, została, na mocy 
uchwały Zebrania Ogólnego akcyonaryuszów w dniu 15 lipca 1907 roku, przelaną z ich rachunków i oddaną do dyspozycyi Zarządu na' pokrycie 
rat poniesionych i powstać mogących w przyszlości. Wobec tego nietylko zostaje pokrytą strata w kwocie rb. 367.025 kop. 90, 
wykazana w bilansie: na dzień 31 grudnia 1906 roku, lecz po doliczeniu do powyższej sumy rb. 19,894 kop. (7, które stosownie do uchwały: tegoż. 
Zromadzenia Ogólnego, mają być wplacone przez akcyonaryuszów, do dyspozycyi Zarządu pezostaje rozporządzalna suma rabii 
150,984 kop. 24 ma pokrycie ewentualnych strat Towarzystwa, któreby mogły powstać w przyszlości, 
'._8) Zredukowanie liczby oddziałów, okręgowych Towarzystwa nie zostało bynajmniej spowodowane chęcią ograniczenia działalności, ani też 


dażywetnich 


likwidacyi interesów, lecz jedynie tyiko zbyt znącznym kosztem ich prowadzenia w stosunku do produkcyjności. 
Zmianie ulegl tylko systema organizacyj, Towarzystwo zaś w dalszym ciągu, działalność swą rozwija na porze. 
dnich warunkach ubezpieczeniowych wraz ze wszystkiemi, madamsęmi przez ustawę grerogatywami dia ubez. 


pocz w zelkie pogłoski o likwidacyi są bezwarunkowo kłamliwe. | 
4) Zarząd w. razie zdemaskowania osób, rozpowszechniających o, Towarzystwie Generalnem kłamliwe wieści, jakoteż dopuszczających się 
innych, podobnie niesumiennych wybiegów konkurencyjnych, będzie peciąyać winnych do odpowiedzialności są dowej. i 
5) Jednocześnie Zarząd Generalnego Towarzystwa w Petersburgu zawiadamia, że okręg dia Królestwa Polski ego (Zarząd w War- 
szawie, Krakowskie Przedmieście X 9), ze wzglęgu na jego wybitną i nieustanną działalność produkcyjną, jak dotąd, tak i madal funkcye- 


mować będzie. | 2 iii: 8 1473—1 
W rokeszu sułianem, według wszelkich form i zwy- ; nim sprawy marokańskie zdołały przybrać TOŻ: 
Przegląd polityczny. czajów, sułtan Mulley-Hafid? | miary groźnego pożaru. To też teraz im bar- 


„di ) | dziej wzrasta anarchia w sultanacie, im oczywi- 
w jaki sposób zachowa się on wobec aktu kon- | ściej występuje na jaw konieczność wyprawy 
ferencyji w Algeciras. Na to pytanie daje na- | wojsk francuskich w głąb Marokka, tem stosun - 
der kategoryczną odpowiedź rozmowa przed paru 
miesiącami z Mulley-Hafidem przez koresponden- 
ta z Tangeru do gazety angielskiej „Morning 


Jakim będzie jego stosunek do Francyi i 


Łódź, 4 wrześma. 


ki franko-niemieckie na tle sprawy marokańskiej 
przyjmują przyjacielski charakter, © czem świad- 
czą dwie noty urzędowe, wysłane przez oba te 
mocarstwa, zapewniające, że zgoda i zaufanie 
panują między Francyą a Niemcami, co ujawniło 
się bardzo znamiennie podczas wizyty posła fran - 
cuskiego Cambone'a w Norderney u ks. Biilowa. 
Niektóre jednak gazety dowodzą, że właśnie 
dążeniem Niemiec było wciągnięcie Francyi w dlu 
gą i nużącą, a przytem i kosztowną wojnę ko- 


mam m 


— Im dałej rozwijają się wypadki marokańskie, | 

tem większy w sułtanacie wytwarza się chaos, | a. 
tem większa sroży się tam anarchia, a liczba |" EE 
sułtanów, tudzież różnych despotycznych wład- | Mulley-Hafid oświadczył wówczas: „Będzie- 
ców mnoży się niepomiernie w tej bogato od , MY przestrzegali starych umów. Ja osobiście pra- 
przyrody upósażonej krainie, zaludnionej przez | Snąłbym podtrzymać stosunki przyjazne z innemi 
na wpół dzikie, barbarzyńskie plemiona. mocarstwami. w interesie rozwoju krajowego i Zza- 
| Oprócz panującego sultana prawowitego, Ab- | Sranicznego handlu. Ale cóż mogę orzec o kon- 
dul-Azisa, rezydującego w Fezie, w Marokeszu, | forencyi w Algeciras? Nie zapytano nas wcale, co a a a Ae | 
jak wiadomo, ogłoszono sułtanem brata jego, | MAMY do powiedzenia. Tymczasem nie macie | lonialną, krępującą jej ruchy w Europie. 
Mulley-Hafida. Teraz znów pojawił się trzeci | przecież prawa rozporządzać losami siedmiu mi- Przed wdaniem się w sprawę marokańską 
sułtan, drugi brat Abdul-Azisa, Mulley-Mohamed, | H0%óW makometan, nie licząc się z ich uezucia- | cesarza Wilhelma II, po porozumieniu się z An- 
sprawujący rzeczywistą władzę w zachodnich | mi religijnemi i narodowemi.* | glią, Francya mogła bardzo łatwo uśmierzyć roz- 
a oz N Jeżeli Muley-Hafid osiądzie w Fezie i wła- | bójnicze plemiona koczujące i wywrzeć taki na- 

Ale to jeszcze nie wszyscy władcy Marokka, , dzę jego uzna całe Marokko, to bardzo prawdo- | cisk na sultana. Abdul-Azisa, że niewatpliwie spo. 
albowiem obecnie rządzą tam samowładnie prze- 


kój i bezpieczeństwo handlu na wybrzeżach afry- 
różni potężni przedstawiciele duchowieństwa lub kańskich morza Śródziemnego. byłyby zapewnio- . 
świeckich notablów, jak np. Marel-Aiwak, stary 


/ ne. Nie było to jednak na rękę Niemsom. 
szeik przybyły z Sachary, Bu'Aman, operujący | cnie sultan Abdul-Azis. Teraz stan rzeczy uległ radykalnej zmianie. 
w systemie rzeki Mułuja, oraz słynny Rajzali, 
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LUA Dyplomacya niemiecka. spostrzegła się na- | Wcześniej, czy później Francya musi: w obronie 
z powodzeniem zmieniający rolę bandyty na rolę | reszcie w jak niebezpieczną dla pokoju wdała się | 


ia uea a na ETA MOT RENATA A A O A e e a 


podobnie nowy sułtan odrzuci wszystkie posta- 
nowienia konfereneyi w Algeciras, które uznał j 
stosować się do nich. przyobiecał panujący obe- i 


l ) najżywotniejszych swych interesów reżpocząć pra- 
władcy i rózkazodawcy.. o? grę, biorąc w opiekę Marokko, kiedy układ an- | widłową wojnę z Marokkiem, wojnę, która wy- 

Prasę zagraniczną w wysokim stopniu inte- glo-francuski „rozwiązał Francyi ręce i dał jej | magać będzie znacznych ofiar w pieniądzach i 
rósuje, co teraz przedsięweżmie ogłoszony w Ma- ` możność uspokojenia rozbójniczych berberów, za- | ludziach i przeciągnie się na czas dłuższy 4 uwa. 


wrzawa wrz r yw a i a a CCCCOCCA 


gi na topograficzne warunki terenu, na którym 
toczyć się będzie, tudzież fanatyzm i wojowni- 
czość plemion berberyjskich, oraz srożącą się 
anarchię, która doprowadzić może do tego, że 
podbój i aneksya Marokka przez Francyę sia- 
ną się nieuniknionemi, Wówczas zaś dopiero 
otworzy się pole do zatargów międzynarodo- 
wych, które wprowadzić mogą Francyę w sferę 
nader niebezpiecznych powikłań i zmusić ją do 
bardzo niebezpiecznych, a niepożądanych dła niej 
aliansów. 

W Anglii, utartym oddawna zwyczajem, u ste- 
ru tządu zmieniają się prawie bezustannie torysi 
(zachow awcy) z wigami (partyą postępową), ustę- 
pując sobie miejsca nawzajem. Hekroć która z tych 
partyj, kierując nawą polityczną Wielkiej Bryta- 
nii, pójdzie za daleko w kierunku swych dążeń, 
wnet opinia publiczna, ów istotny władca Anglii, 


przechyla się na stronę jej przeciwników i z urn. 


wyborczych wychodzą członkowie izby gmin prze- 
ciwnego obozu, a tem samem zmienia się i kurs 
polityczny w przeciwnym dotychczasowemu kie- : 
runku. 

Ma to bardzo dobrą stronę, gdyż tym sposo- 
bem Anglia nigdy nie idzie zbyć daleko ani w kie- ; 
runku zachowawczym ani też: posiępowym, lecz : 
prawidłowo zgodnię z duchem CZASU, bez gwałto- ; 
„wnych przewrotów i wstrząśnień posuwa się po: 
drodze postępu, coraz bardziej i coraz widoczniej 
demokratyzując prawa swoje, swoje urządzenia 
państwowe i społeczne, 
zbyt radykalnych przeskoków. 


Teraz wszelako w lonie torysów nastąpił roz- ; 
dźwięk, który na dlugo, nawet, gdyby przesilenia i 


gabinetowe były zbyt liczne lub zbyt gwałiowne, ; 
—odsunie ich ced steru rządów, bo opinia publi- 
ezna ieh nie poprze. | 

Za winowajeę tego rozdźwięku uważa ona 


Balfoura, przywódcę konserwatystów, który .po * 
ustąpieniu Salisbury'ego w roku 1902 mianowany ; 


został prezesem ministrów. „Morning Post* po- 
równywa Balfoura z Bourbonami, 
nie zapomnieli i niczego się nie nauczyli. Balfour 


umiał oponować, ale nie umiał tworzyć. 


Niepodobna by naród żył samemi zaprzecze- 5 


| 
| 
| 
i 


niami,--dowodzi „Morning Post*',—potrzeba siły 
twórczej, prowadzącej politykę na nowe tory, 
zgodnie z wymaganiami, które stawia życie. 


rzucają przytem Balfourowi dwuznaczne stanowi- 
sko, jakie zajął w sprawie cel protekcyjnych. „Io i 
filozof i mandarym, odezwał się o nim jeden z za- 
chowawców, miejsce jego w Chinach. Nam trzeba 
człow | leka, 


ŻUNRSKEM 


Conan Doyle. 


POLO 


Samotny cyklista. 


Przekład z angielskiego. 
O 7 


(Ciąg dalszy, -patrz nr. 196.) 


— Możesz zdjąć brodę, Bob—rzekł.—Znam 
cię doskonale. Przyszedłeś z pomocnikami swy- | 
mi wczas, bym cię MOE przedstawić pani Wo- | 
odley. 


bliwa. 
i ukazała nam się twarz blada, zupełnie wygo- 
lona. Potem podniósł rewolwer i wycelował do 
łotra, który zbliżał się ku niemu, wymachując 
ciągie batem, 


— Tak — rzekł nasz towarzysz — jestem 


Bobem Carruthersem i nie pozwolę skrzywdzić 
tej kobiety, choćbym miał poruszyć niebo i zie- 
mię. Powiedziałem ci, co uczynię, jeśli ją bg- 
dziesz. gnębił i, klnę się na Boga, że słowa do- 
trzymam. 

— Zapóźno. Jest już moją żoną! 

— Nie, jest wdową po tobie. 

Rozległ się trzask i ujrzałem krew na ko- 
szuli Woódleya. Zakołówał się z krzykiem i 
padł na wznak, a ohydna czerwona twarz jego 
pokryła się szarą bladością. Starzec, odziany 
ciągle jeszcze w komżę, wybuchnął szeregiem 
takich straszliwych przekleństw, 
nie słyszałem; wydobył własny rewolwer, 
zanim zdążył go podnieść, ujrzał tuż przed o- 
czyma luię broni Holmesa. | 

— Dość tego — rzekł mój towarzysz lodo- 


ale bez niebezpiecznych ii 
| browskie wagonów z węglem, wynosi około 350 


Za- I 
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którzy niczego | 


, więcej o 290 wiorst; 


wprowa „dzić świeże i ożywcze 


strumienie dsmokra- 
tyzmu*. . 


F obszernego referatu p. S. M. Neumana, za- : 


mieszezonego w organie ministeryum- skarbu, „Wie- | wiorst i wyżej, koszta przewozu z kopalni dąbrow- 


| skich, równajaą się z donieckiemi. 


4 
Ei 


stniku Finansów“, o fankeyonujących i projekto- 


wanych taryfach kolejowych na przewóz węgla ka- | 
: deńska przewozi około 75% ogólnej ilości węgla 


mienuego w Królestwie Polskiem, podajemy waż- 
niejsze szczegóły, mianowicie: 

„Węgiel kamienny z kopalni dąbrowskich jest 
wysyłany w pięciu głównych kierunkach: 1) do 
okręgu piotrkowskiego, dla rozmaitych zakładów ` 
przemysłowych, istniejących . pomiędzy Sosnowi- 
cami i Częstochową, licząc przecięciowo 50 wiorst 
od kopalń, i punkt łódzki, oddalony o 230 wiorst 


od Dąbrowy; 2) okręg warszawski, oddalony mniej | 


3) radomski o 150 wiorst; 
4) lubelski i pozostałe punkty więcej, niż o 400 
wiorst. 

Określając procentowo zapotrzebowania węgla, 
w stosunku do rozwoju przemysłu i zaludnienia, 
w poszczególnych okręgach, można wywnioskować, 
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gonów >< (610 % 0.18) == 819,750 rubli; do 230 
wiort, wagonów 75,900>< (6Ł02<0. 57) = 261, 000 
rb. do 290 wiorst, wagonów 75,000 Xx (610 = 
1. 02) = == 242,250 tb., do 150 wiorst, wagonów 
iT 500 >< (6161. 02) = 128,275 rb., czyli razem 
851,225 rubli. - | 
Przestrzeni 5-ej, t. ja wyższej nad 400 wiorst, 
nie bierzemy w rachubę, gdyż na odległość 300 


Biorąc pod uwagę, iż kolej warszawsko- -wie- 


dąbrowskiego, a koleje nadwiślańskie 25%, i że. 
w powyżej wymienionem obliczeniu, wykazane są 
cyfry minimalne, można śmiało twierdzić, iż rze- 
czywista, różnica pomiędzy taryfami Królestwa i 
Cesarstwa, wynosi około miliona rubli, w porów- 


` naniu z przewozem tej samej ilośei węgla z kó- 


pałń donieckich. 


. Przypatrzmy się teraz szczegółom projektų 
nowej taryfy na przewóz węgła, który to pro-. 


jekt ma być omawiany w październiku r. b., gro- 
i żący podwyższeniem opłaty przewozowej dla Kró- 


i lestwa Polskiego, 


f 


że z calej ilości wysyłanych wagonów z węglem | 
'3.59 -+ 6.16, do 400 w. z 6.15 na 6.85 -+ 0.70, 


wypada na przestrzenie: do 50 wiorst 25%; do 
280 wiorst 25%; do 290 wiorst 25%; do 150 wiorst 
5% i do 400 wiorst 20%. 


| co uczyni przy 230 wiorstach, 


Wogóle liczba wysyłanych przez kopalnie dą- | 


tysięcy rocznie, więc na przestrzenie przypada: 


w stosunku następującym: do. 
50 wiorst 1,39 od puda, bez zmiany, do 230 w. 


: z 4.60 na 4.85 kop. od puda -+ 0.25, do 290 w. 


z 5.27 na 5.56 -|- 0.29, do 150 w. z 3.75 na 


od 75,000 Wago- 


i m: -|- 115,009 rb., przy 290 w. od 75.000 w 
w. -+ 138, 000 rb. przy 150 w. od 17,500 w. 
J 20. 000 rb., przy 400 wiorstach, od 107, 500 wa- 


| gonów -|- '460.0%0 rb., czyli w ogólnej sumie pô- 


do 50 wiorst wagonów 75,000; do 230 wiorst wa- : 


gonów 75,000; do 290 wiorst 45000; do 150 
wiorst 17,000; do 400 wiorst i więcej 107,500 
wagonów. 

Biorąc pod uwagę obecny przebieg wagonów 
z węglem z kopalń dąbrowskich i porównując go 
na odległość z dostawą węgla z kopalń doniec- 
kich, otrzymamy skalę porównawczą kosztów prze- 
wozu w kopiejkach od puda, mianowicie: do 50 
wiorst kopalnie dąbr. 1,39 kop. od puda, 


` nie donięckie 0,91 — różnica 0,48 kop.; do 230 
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wiorst. kopalnie dąbr. 4,60 Kop., kopalnie don. 


403-—różniea 9,57 kop.; do 290 wiorst kopalnie | 


dąbr. 5,27, kopalnie don. 4,74—różnica 0,58 kop.; 
do 150 "wiorst kopalnie dąbr. 3,75, kopalnie don. 
2,78—różnica 1,02 kop. 

Z różnie wykazanych przekonywamy się, iż 


' kolei warsza: wsko-wiedeńskiej.. 
- 540.000 rb., 


większy się do 690 000 rb., z czego na korzyść 
przypadłoby około 


dla kolei zaś nadwiślańskich około 


` 159.090 rb.: Przytem należy nadmienić, że już 


< sam projekt 


podwyższenia opłaty przewozowej 


'za węgiel kamienny, zaczyna wpływać na speku- 
! lacyjne podwyższenie cen węgla i te nierówno- 
miernie z różnicami podwyżki oplat za przewóz 
` jednego puda. 


kopal- ; 


Należy i to mieć na względzie, że Królestwo 


: Polskie otrzymuje rocznie z Górnego Szlązka 0* 
* koło 55 milionów pudów węgla. kamiennego i Ko- 


ksu, z której to ilości część «węgla przypada na 


i potrzeby zakładów gazowych, koks zaś dla po- 
. trzeb metalurgicznych. Jeśli więc importowaną 
; powyższą ilość podzielimy - na główne okręgi kon- 
.sumcyjne, jak to uczyniliśmy dla węgla kamien- 


przewóz węgla w Krółestwie Polskiem wypada już 
obecnie drożej, niż w południowej części Cesar- ; 


stwa, na A AE do 50 wiorst 15, Ad Wa- 


ORENS 


b SEG PENA f 


RODU 
pomi 


wstym tonem. — Rzuć pan ten rewolwer! Wat- ; - — Ale też i pozbawiony woj 


sonie, podnieś go? Przyłóż do jego skroni! Dzię- ; 
| ZAWSZE. 


kuję ci, panie Carruthers, oddaj mi pan swój re- 
wolwer. Nie pozwolę już na zadne gwalty. Od- ; 
daj go panl 
— Któż pan jestes? 
- — Nazywam się Sherlock Holmes. 
— Boże wielkil 
'— Jak widzę, słyszałeś pan o mnie: Będę 
reprezentował policyę urzędową, dopóki nie przy- 


jedzie. Pójdź-no tutaj! — krzyknął na wystra- | 
Szonego grooma, który ukazał się u wejścia na ; 


placyk. -— Bliżejl... Pojedziesz z tą kartką, teo 
| koń wyskoczy, do Farnhamu. — Napisał kilka 


i | wierszy na kartce, wydartej z notatnika. — Od- 
| dasz ją naczelnikowi urzędu policyjnego. Dopóki 


RNA 


| zana na cale życie z takim awanturnikiem, ja 


Odnoiśiź naszego przewodnika była oso- ; OR się nie zjawi, muszę was wszystkich trzymać 


Zdjął czarną brodę, cisnął ją na ziemię ; 


pod swoją strażą osobistą. 

Silna, despotyczna indywidualność Holmesa 
opanowała tragiczną scenę i wszyscy byli niby | 
maryonetkami w jego rękach. Williamson i Car- 
ruthers, na jego rozkaz, wnieśli do domu zra- 
nionego Woodleya, a ja podałem ramię wylekłej 
dziewczynie. Gdy położyli rannego na łóżku, zba- 
dałem go na żądanie Holmesa. poczem: udałem 
się do starej, zawieszonej gobelinami jadalni. 
gdzie siedzial ze swymi dwoma więźniami. 

— Będzie żył — rzekłem. 

— Col — krzyknął Carruthers zrywając się 
z krzesła. — Pójdę na górę i dokończę go. Ta 
dziewczyna, ta anielska istota miałaby być zwią- 


, Jan Woodley? 


— Niech się pan o to nie turbuje — od- | 
| wiejskich. 


jakich dotąd | 
ale ; 
: styonować prawo pana Williamsona do dawania ; 
' ślubów. 


'parł Holmes. — Nie może być pod żadnym po- . 
Przede- ' 


zorem jego żoną dla dwóch przyczyn, 
wszystkiem możemy bardzo bezpiecznie: zakwe- 


— Byłem wyświęcony — zawołał stary łotr. 


? 
| 
| 
| 
| 


| 
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| 
| 
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nego z kopałń dąbrowskich i wyprowadzimy w ton 
sposób. przeciętną wysokość podwyższenia pro- 
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— Kto był raz kapłanem, pozostaje 1 nim na 


— Nie zdaje mi się. A pozwolenie? | 

— Otrzymaliśmy pożwolenie na ślub. Mam 
je w. kieszeni. 

— W takim razie dostaliście je podstępem. 
Bądź co bądź, małżeństwo przymusowe nie. jest 
małżeństwem, lecz bardzo poważnem przestęp- 
stwem, jak się pan sam o tem niebawem prze- 
konasz. Będziesz miał czas do zastanowienia się 
nad tą kwestyą przez następnych lat dziesięć, 
muiej więcej, chyba, że musiałbym się bardzo o- 
mylić. Co do ciebie, panie Carruthers, byibyś 
zrobił lepiej, gdybyś nie wydobywał rewolweru 
z kieszeni. 

— Zaczynam przypuszczać to samo, panie 
„Holmes, ale, gdy pomyślałem, ile starań ile o- 
strożności przedsięwziąłem, aby obronić tę dziew- 
czynę... bo ja ją kocham, panie Holmes i po raż 
pierwszy w życia wiem, co to miłość... omal nie 
oszalałem na myśl, że była w mocy największe- 


(go brutala i awanturnika w Afryce południowej, 
; człowieka, którego samo nazwisko budzi trwogę 


od Kimberleyu do Joliannesburga. "Panie Hol- 
mes, pan pewnie termu. nie wierzy, aló od czasu, 
jak ta dziewczyna jest u mnie, nie dopuściłem 
ani rażu, żeby minęła bez: mojej opieki ten dom, 


gdzie czyhali na nią ei nikczemnicy; jeździłem 


k i nosiłem przyprawioną brodę, 


za nią na bicyklu, żeby pilnować, aby nie stała 


(jej się krzywda. Trzymałem się zdaleka od niej 


tak, żeby mnie 
nie poznała, bo nie pozostałaby u mnie 'ani chwili, 
gdyby się dowiedziała, że ją ścigam po drogach 


'— Dlaczego nie powiedziałeś jej pan o nie- 
bezpieczeństwie, je akie jej grozi? 


| D ok. nastąpi), 
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puda, to otrzymamy, iż koszt przewozu wymie- 
nionych 55 milionów pudów zwiększy się o 154 
tys. rubli. | 

Przyjmując pod uwagę zwyżkę przewozu za 
wegiel z kopalni dąbrowskich 690,000 rb. i za 
przewóz węgla zagranicznego 154000 rb., otrzy- 
maniy 
tys. rb., w rzeczywistości zaś prawie milion ru- 
li rocznie. 


Z sumy tej przypadnie w udziale kolei wie- 


deiskiej prawie 75 proc. i 25 proc. kolejom nad- 
wiślańskim, przyczem na rzecz kolei łódzkiej do- 
stanie się !/,, sumy zwyżki, którą oirzymywać 
będzie kolej wiedeńska. 

Tyle maieryał cylrowy. Zastanawiając się 
nad samym projektem ;podwyżki taryfy przewo- 
zowej na węgiel, p. Neumana, należy podkreślić 
fakt, że tyczy się on najniezbędniejszego przed- 
miotu użytku ludności i przemysłu, a więc z wy- 
wodów czysto empirycznych, projekt ten jest 
wielkim błędem ekonomicznym, w całym bowiem 
„świecie cywilizowanym jest ściśle przestrzega- 
ne, aby wytwórczość przemysłowa korzystała 
z najtańszego przewozu surowych maieryałów i 
opa!!. | 
ý Trzeba mieć również na uwadze i to, że mo- 
ment projęktowanej opłaty od przewozu węgla, 
spotyka się z wyjątkowym stanem zastoju przemy- 
słu, i ze znacznem zmniejszeniem się zdolności 
płatniczej ludności Królestwa. 

` Wywody te autora artykułu o taryfie węglo- 
wej niewątpliwie są słuszne. 

Węgle podrożały w kopalniach, koleje że- 
lazne chcą podnieść opłatę na przewóz najpo- 
trzebniejszego materyalu, na opał dla biednych. 

"My niejednokrotnie zwracalismy uwagę na 


wysokość taryfy węglowej wogóle. Ale nie mo- `` 


żemy zamykać oczujna zmiany, jakie zaszły w osta- 
tnich czasach. | 

Właściciele kopalń powiadają, że musieli pod- 
nieść ceny, bo robocizna bardzo podrożała w osta- 


tnich latach —wiemy, że to ostatnie jest prawdą. : 


Koleje powiadają, że muszą sobie zwiększyć do- 
chód podwyższeniem kosztów przewozu, bo robo- 
cizna bardzo podrożała; wierny, że to ostatnie jest 
prawda, a wiemy też, że kolej wiedeńska za osta- 
tnie dwa lata dywidendy nie zapłaciła i z tru- 
dnością wiąże koniec z końcem. Może być, że 


nić należałoby rożpoczynać od węgla, ale gdyby f 
podwyższono taryfę od przewozu kosztowności, 


jedwabiu i innych przedmiotów zbytku, nie po- 
prawiłoby to finansowej sytuacyi kolei żelaznej; 


każdą drogą dojdzie się do przedmiotów koniecz- ; 


nej potrzeby, bo inne nie wiele przynoszą. To sa- 
mo jest z podatkami, to samo z taryfami. 

W. kwestyi drożyzny węgla na inną stronę 
należy zwrócić uwagę, mianowicie na nadmierny 
koszt pośrednictwa, Podwyższona taryfa przewo- 
zowa podniosłaby cenę korca węgla od 1'/, kop. 
do 43/,, kop. O ileż więcej ją konsumentom pod- 
nosi spekulacya i pośrednictwo? Tę stronę nale- 
ży uregulowac, usuwając spekulantów i pośredni- 
ków wyzyskiwaczy, choćby np. w drodze koope- 


racji, a nie będziemy mieli powodu skarżenia się , *& £ 
: Juz wysłał do Białegostoku. 


na te podwyżki, które wynikły z pobudek bar- 


ogólną przypuszczalną zwyżką około 844 . 
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dziej etycznych, bo skutkiem podwyższenia płacy , 


robotników. 


Z prasy rosyjskiej. 


mae eea ereen 


P. Jasnopolskij objaśnia w „Russkich wie- 
domostiach* fakt niebywalego przypływu pienię- 
dzy do rządowych kas oszczędności. Zdaniem 
jego, wojna, zamieszki, nieurodzaj i wogóle klę- 
ski, zmniejszając ogólną wytwórczość kraju, nie- 


tylko nie paraliżują, ale przeciwnie potęgują. 


składanie pieniędzy na przechowanie. 
„Olbrzymie wydatki wojenne skarbu—pisze 
p. Jasnopolskij--w sporej mierze zasiliły kiesze- 


nie różnych dostawców i pośredników. Po wsiach. 


zaś głód sprzyja bogaceniu się «zabiegliwych 
gospodarzy», ponieważ bogacenie się wymaga 
przedmiotu, dającego się wyzyskiwać, a takim 
właśnie staje się przyciśnięta głodem, bezradna 
ciżba włościan. Zamieszki wreszcie, wywołując 
popłoch, ułatwiają «wilkom» nabywanie za bez- 
cen mienia «owiec». | 


ROZWOJ. — Środa, dnia 4 września 1907 r. 


lucya* więc wypłoszyła 16,9 wkładów. Biorąc 
po szczególe, ubytek wkładów w Petersburgu wy- 
niósł 18,;%, w okręgu moskiewskim 11,5%, w pro- 
wineyach nadbałtyckich 24,5%, w Królestwie Pol- 
skiem 16,,%, w innych okręgach coraz mniej. 
Najśpieszniej wycolfywało wkłady drobne mie- 
szezaństwo; ze 102 milionów rubli, do niego na- 
łeżących, ubyło 19%. Wkłady robotników zma- 
lały o 174%, służących o 15%. Włościanie naj- 


mniej się dali porwać popłochowi czy też agi- 


tacyi; wkłady ich zmalały tylko o 4%, a liczba 
książeezek oszczędności nawet wzrosła. 
Natomiast wzrosła suma oszczędności, skła- 
danych przez oficerów i włościcjeli. ziemskich, 
tudzież przez żołnierzy. Liczba jednak żołnierzy, 
posiadaczy książeczek, zmalała o 20%. 


Popłoch ten wszakże trwal niedługo. Po za- 


wareiu pokoju i utworzeniu reprezentacyi naro- 
dowej zaczęto za zdwojoną gorliwością napełniać 
kasy oszczędności. Od sierpnia r. z. do sier- 
pnia r. b. przyrost wkładów uczynił niebywałą 
liczbę 122 milionów rubli. 

Objaw ten — pisze autor — należy przypisać 
poniekąd obawie rabunków i kradzieży; takie 
właśnie objaśnienie zdarzało- się nam słyszeć 
z ust włościan. Przeważnie jednak jest to skutek 
nagromadzenia bogactw śród drobnego mieszczań: 
stwa, a przedewszystkiem śród zamożniejszego 
włościaństwa*. 

Zdaniem p. Jasnopolskiego, Rosya, dzięki 
tym oszczędnościom, znajduje się w przededniu 
wielkiego rozwoju przemysłowego. 


* 


Redakcya «Ruskiego Znamia» ogłosiła wszem 
wobec i każdemu z osobna, że fundusze jej są 
na wyczerpaniu, a nowe ofiary leniwie naplywa- 
ją, że przeto jest zmuszona zaniechać rozsyłania 
darmo swego pisma, ale każdy, kto nadeśle pre- 


numeratę, otrzyma je niezawodnie. Z powodu 
tego odwolania się do kieszeni ogółu «Riecz» 
pisze: 


„Kasa Związku narodu rosyjskiego opusto- 
szała istotnie. Fundusze jego składały się pra- 
wie wyłącznie z ofiar «nieznanej osoby», składa- 
nych na rachunku bieżącym w kantorze bankier- 
skim Alferowa, a podnoszonych przez Dubrowi- 
na, Kiedy niekiedy kapnął jeden lub drugi ty- 
siączek rubli od księżny Abamelek-Łazarewowej, 
ale to zaledwie wystarczało na opłacenie czyn- 
szu za przestronny lokal w kamienicy Dubrowi- 
na, gotowego zawsze służyć Związkowi swojemi 


lokalami za przyzwoitem wynagrodzeniem. Aliści 


od jakiegoś czasu «nieznana osoba» przestała 
wypłacać zasiłki, więc „Znamia* musiało wejść 
na nowe tory i zwraca się o pomoc do ofiaro- 
dawców prywatnych*, > 

<Birż. wiedomosti» zaś twierdza, że dlatego 
zaniechano rozsylania darmo «Russk. Znamia», po- 
nieważ nawet światlejsi włościanie nie chcą go 
czytać. 


Według innych dzienników, Związek otrzy- | 
mal świeżo 250,000 rb., ale pizeznaczył je wy- : 


Jakoż 6000 rb. 
l Dzienaikowi zaś 
swojemu kazał iść o własnych silach. 
Z O CO COETZEE OC a ETATY WAWER 
Czytamy w „Rusi”: . | 
Żona cywilna, skazanego na Śmierć w sprawie 0 za- 
mach na Monarchę, Siniawskiego, z którym miała dziec- 
ko, zwróciła się do duchownego więziennego z prośbą, 


łącznie na agiiacyę wyborczą. 


aby połączył ich węzłem małżeńskim. 


Duchowny nie odważył się zadecydować tego swoją 
władzą i skierował proszącą do metropolity Antonjusza, 
który, wysłuchńwszy prośby, nie zgodził się na jej wy- 
konanie, motywując swoją odmową tem, że „śluby za- 
wierane są dla życia, nie dla śmierci“. i | 

Wówczas obrońca praw żony cywilnej Siniawskiego 
podał prośbą do Synodu. Zwołano posiedzente nadzwy- 
czajne, na którem zapadła uchwała, aby prośbę uwzglę- 
dnić i zezwolić kobiecie na połączenie sią węzłem mał- 
żeńskim z tym, który „jest dla niej drogi i ukochany”. 


Areybiskupstwo gnieźdieńsko- poznańskie 


W sprawie obsadzenia arcybiskupstwa gnie- 


` źnieńsko-poznańskiego „Czas“ otrzymał z Wrocła- 


Z zestawienia p. Jasnopolskiego wynika, że , 


na początku stycznia 1905 r. wkłady kas oszozę- 


dności wynosiły 910 milionów rubli, pod koniec 


zaś roku zmalały o 148 milionów rubli. „Rewo- 


wia następującą korespondencyę: j 

Według wiadomości z kół kapituly poznań- 
skiej, rząd pruski, po zakończeniu strejku szkol- 
nego, chdiaiby jaknajprędzej załatwić sprawę na- 


 stępstwa Ś, p. ks. Arcybiskupa Stabiewskiego. Po- 


3 


j vannen 


` zornie udają rządowe organa, jakoby to było rze- 
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. ludności polskiej. 


czą obojętną, kiedy stolica biskupia w Poznaniu 
będzie miała nowego władcę. Ale rząd sam ma 
kłopot niemały z wyszukaniem stosownego kandy- 
data, po którym mógłby się spodziewać urzędowa- 
nia po swejej myśli. : 

Jak niezręcznie rząd zabiera się do tej spra. 
wy, dowodzi choćby ten fakt, że zapytał zaraz na 
początku proboszeza wojskowego ks. Krzesińskię - 
go z Magdeburga, czy nie przyjąłby kandydatury. 
Ks. Krzesiński, mimo swojego polskiego nazwiska 
i pochodzenia, jest niemeem, — niemcem do tego 
stopnia, że brał udział w festynach bismarekow- 
skich, a nawei był kandydatem narodowo-niemiec - 
kim do parlamentu. Miał on zatarg swego ezasi 
ze ś. p. Arcybiskupem Stablewskim, poczem pray- 
jął stanowisko proboszcza wojskowego i wkrótce 


zostal proboszczem dywizyi w Magdeburgu. Ks. 
Krzesiński jednak nie przyjął kandydatury, łaska - 


EE) 


wie mu przez rząd ofiarowanej, 
| Jest zresztą w tej propozycyi, zrobionej ks. 
Krzesińskiemu nietylko niezręczność, lecz zara- 
zem sporo bezwzględnóści ze strony biurokracji 
pruskiej, która koniecznie chce narzacić polskiej 
archidyecezyi, jako '<prymasa Polski», takiego 
kandydata, jaki z tytułu narodowości najmniej 
ma do tego kwalifikacyj. i 
Wedlug nadchodzących tu informacyj, Waty- 
kan stoi niewzruszenie na stanowisku, że przy- 
szły arcybiskup poznańsko-gnieźnieński mus! umieć 
zupelnie dobrze po polsku i cieszyć się sympatya 
Jak mnie zapewniają z kompetentnego źró: 
dła, jest rzeczą pewną, że kapituły w Poznania 
i Gnieźnie zrzekną się prawa wyboru, gdyż rząd 
pruski nie ma zamiaru załatwienia tej sprawy 
w drodze zwykłej, lecz pertraktuje wprost z Rzy- 
mem. Nowy minister wyznań dr. Holle tę spa- 
ściznę po ministrze Studtu (podjrzewanym o sym- 
patye katolickie) chciałby tak załatwić, żeby na 


*' początku swojej karyery nie stać się przedmio- 


tem ataków, zwiaszcza w sejmie. 

Jak zapewniają, Watykan postawił jeszcze i 
ten warunek, że kandydat nie ma być zyangażo- 
wany politycznie w przeciwieństwie do lujdu pol- 


"skiego. Znaleźć takiego kandydata pomiędzy nie- 


mieckiem albo zniemczonem duchowieństwiem jest 
tem trudniej, Pod tym względem nietylko ks. 
Krzesiński, lecz i proboszcz bytomski ks.. Schir- 
imeisen, nie mog} odpowiadać życzeniom "Wały - 
kanu. | 

Książę biskup wrocławski kardynał Kopp 
był w czwartek, po zjeździe biskupów x Prus 
w Wuldzie, u, cesarza Wilhelma II w Willtehas. 
höhe. Tam — jak brzmią autentyczne relacye — 
omówioną została kwestya obsadzenia arcybis- 
kupstwa gnieźnieńsko-poznańskiego. Wymieniana 
powszechnie w ostatnich czasach kandydatura ks. 
Schirmeisena upadła stanowczo, ks. proboszcz 
bytomski sam przyznał, że nie jest osobą sto- 
sowną dla Poznania. Możnaby z tych słów wy- 
wnioskować nawet, iż uznaje prawo polskiej dye- 
cezyi do posiadania polskiego biskupa, 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
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Wyjaśnienie senatu, Wyrokiem z dnia 21-go 
(8-g0) z. m. senat' rządzący orzekł, co nastę- 
puje: 

Manifest tolerancyjny, nadając osobom, które 
przyjęły wyznanie prawosławne, prawo powrotu 


Rośeisiawa. Ju- 


do poprzedniego wyznania, ma na oku tylko u- 


chylenie wymierzanej poprzednio kary kryminal- 
nej za powrót do religii niechrześciańsiaej, nie 
upoważnia zaś bynajmniej do twierdzenia, że pra- 
wa nabyte wyłącznie skutkiem przejścia na pra- 
wosławie, będą służyły nadal tej osobie po po- 
wrocie de poprzednio wyznawanej religii niechrze- 
ściańskiej. Żydzi przeto, którzy otrzymali prawo 
zamieszkiwania poza obrębem granicy osiadłości 
żydowskiej tylko dlatego, Że przeszli na prawo- 
sławie, w razie powrota do wyznania mojżeszo - 
wego podlegają wyłączeniu z gmin wiejskich lub 
miejskich, do których byli zapisani, oraz przesie- 
dlenin do obrębu osiadiości żydowskiej. 
Bezrobocie mą kolei fabryczno-łódzkiej. Qd 


tygodnia służba niższa na kolei fabryczno-łódz- 
kiej urządziła obstrukcyę, wskutek której stale 
upóź niają się pociągi, wagony we właściwem cza- 
sie nje są przedstawiane do wyładunku, 60 wy- 
wóiuje pewien zamęt w czynnościach. 

W. ostatnich jednak dniach obstrukcya sła- 
bła i zdawało się, że wszystko za parę dni po- 
wróci do normalnego stanu. 

ednakża wynikło nowe nieporozumienie z ro- 
boinikami pracującymi w magazynach przy nała- 
dunku i wyładunku towarów. Robotnicy ci po- 
stawili żądania, aby zarząd drogi na mieszkania 
i opał dał im podwyżkę 35 proc., oprócz tego 
bluzy i fartuchy, oraz kożuszki na zimę. 

Zarząd drogi na powyższe żądania nie zgo- 
dzii się, wskutek czego robotnicy w dniu wczo- 
rajszym porzącii pracę. Fkspedycyę towarową 
i pośpieszną o godzinie 4-ej po południu zamknię- 
„to, a wysłano tylko te towary, które były już na- 
iadowane do wagonów. 

Dziś na bramach ekspedycyi rozlepiono na- 
stępującej treści zawiadomienie: 

„Naczełnikom i dyrektorom wszystkich dróg 
żelaznych. Kopia Petersburg. Ministrowi komu- 
nikacyi, zarządowi dróg żelaznych, w Warszawie 
zarządowi dróg żełaznych nadwiślańskich i pre- | 
zesowi komitetu okręgowego warszawskiego. 

Wskutek bezrobocia robotników, zajętych przy 
naladowywania 1 wyładowywaniu towarów na sta- 
cyi Łodź-fabrycznia kolei fabryczno-łódzkiej, wstrzy- 
muje się na tej stacyi od dnia 3-go września r. b., 
aż do czasu odwołania, przyjmowanie i wydawa- 
nie towarów pośnpiesznych i zwyczajnych, jak rów- 
nież przyjmowanie tychże towarów od dróg żela- ; 
znych sąsiednich, adresow anych na stacye Łódź- 
fabryczna, oprócz wegla i towarów, które wyła- 
dowywują sayal odbiorcy, jak również zrzeka się 
odpowiedziayności za terminową dostawę wszyst- 
kich towarów w tej liezbie i węgla przyjętego do 
wysłania. 

Dyrektor drogi Knapski”. 
M 10,547. 
ita mocy tego ogłoszenia przyjmowanie towa- ; 
rów do wysłania zostało wstrzymane, a towary 
które przeybyły i są wyładowane z wagonów, bę- 
dą. wydaj wane interesantom. Za towary, które 
przybyły i znajdują się w wagonach, lub które | 
zostały. przyjęte do magazynów kolejowych, dro- 
Sa Wè Q dpowiada za termin wydania lub wysla- 
ie, ich, aż do czasu odwołania tego zawiado- 
„mienia. 


jeżh się w dość przykrem położeniu, łecz nie bez ; ,. ,, f 
wyjścia, gdyż e mzb du P wazy manie wyda- | działów fabrycznych na czas nieograniczony, przy- 
wania łowarów, o ile te są w pelnych ładunkach | czem  niestrejkujący 
mogą oni przeadresowywać stacje ; 
odbioru towarów, a wtedy wagony takie, chociaż ; 
byłyby już na stacgi Łódź-fabryczna, przez drogę ; 


obwodową mogą być przesłane na stację Łódź- | 


(całe magony), 


kaliska. 

Inaczej się przedsiawia sprawa z towarami 
wysyłanemi jako pojedyńeze sztuki, gdyż w tym 
wypadku napotyka się na trudności przeładunku 
tych towarów, . 

Co zaś do towarów wysyłanych z Łodzi, to 
te bez żadnej trudności można będzie ekspedyo- 
wać ze stacyi Łódź-kaliska, po wąskim i szero- 
kim torach. 


— Dzis robotnicy na stacyi Karolew kolei 
obwodowej, pracujący przy wyładowaniu i łado- 
waniu towarów, porzucili pracę, wobec czego przyj- 
mowanie i wydawanie towarów niewyładowanych 
z wagonów, zostało wstrzymane. 

O godz. 11 rano w biurze dyrekcyi kolei fa- 
bryczno-śódzkiej zebrali się członkowie komitetu 
ochrony kolejowej, którzy wydali następujące za- 
wiadomienie: 

„somite ochrony zawiadamia wszystkich ro- 
'botników, którzy porzucili pracę na rampach i w ma- 
gazynach, że z dniem dzisiejszym zostali wydale- 
ni ze slużby i wykreśleni z listy pracowników tej 
kolei“. 


nie wyko/iane. 


Komisja mieszana. Zebranie członków komi- 
syi mies zanej, 
kiu unormowania wypoczynku świątecznego pra- 
cownikó w handlowych, 
cie łódz kim w d. 11 b. m, o godz. 8 wieczorem. 


Stowarzyszenie palaczy. Wśród robotników . 


Sto waj! zyszenia łódzkich palaczy wynikły niepo- 
rozamiwnia, polegające na tem, iż jedni drugim 


odbędzie się w magistra- i 
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art niea: Winna 


; tala Poznańskich, 


; i i vami 
Powyższe rozporządzenie ma być bezzwlocz- . gruchotanemi od kul nogami, 


powolanej do opracowania proje- i 
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Wabee takiej sytuacji odbiorcy łódzcy zna- | "I! zamknąć 


U użnównnśj 


przeszkadzają w pracy, wzajemnie obrzucają się 
obelgami, prowadzą gwałtowne bójki i t. p. Wo- 


bec tego, zarząd Stowarzyszenia wydał do robot- ` 


ników odezwę, iż każdy dopuszczający się awan-  wayją w sferach przemysłowych Łodzi aresztowa- 


tur palacz będzie pociągnięty de odpowiedzial- 
ności. 


| komisya, 
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A „mijania 


również i bramy; ulice zupelnie Ne 
Podobno było więcej ofiar wypadku. 


Nadużycie wspólnika. Wielkie wrażenie wy- 


; nie budowniczego Albina Jankau, cieszącego się 


| warszawskiego, r. st. inżyniera J. Langego, inży- | 
niera elektryka, naczelnika międzynarodowej sta- ` 


cyi telefonów Warszawa——ŁLódź, Kazimierza Zaj- 
dłera, oraz starszego mechanika telegrafu war- 


SENECEJEZA 


szawskiego okręgu, inżyniera elektryka Zygmunta , 


Strasburgera. 


Kazimierz Toloczko. 

Komisya ma na celu dokonanie szczegółowych 
oględzin przebudowanej stacyi telefonów przy ul. 
Cegielnianej i Wschodniej, według najnowszych 
wymagań techniki oraz rozpatrzenie projektu, do- 
tyczącego wprowadzenia różnęch zmian i ulepszeń 
w telefonach miejskich, 


Kanalizacya. Pan prezydent m. Łodzi nade- 
słal nam „Ostateczne sprawozdanie i pogląd w kwe- 
| styi wodociągów i kanalizacyi m. Łodzi”. Rzecz 
tą opracował W. G. Lindley w miesiącu marcu 
1907 roku. Rzecz zaopatrzona planem sytuacyj - 
nym i dwiema tablicami statystycznemi. 

Zamknięcie fabryki. Właściciel fabryki sukna 
przy ul. Spacerowej pod firmą „Glücksman“, zam- 
knal ją z powodu chwiłowego zastoju i powikłań 
ekonomicznych—na czas nieograniczony. 

Gdy fabryka będzie w ruch puszczona, wszy- 
sey robotnicy będą napowróść przyjęci. 

Stowarzyszenie właścicieli nieruchomości. 

Jutro, t. j. dnia 5-go b. m. o godz. 5-ej po 
południu, w sali koncertowej Vogia (Dzielna 18) 
odbędzie się ogólne zebranie Stowarzyszenia wła- 
ścicieli nieruchomości m. Łodzi. 

4 Z fabryki ake. towarzystwa S. Roseablatta. 
Kilka dni temu, 
walai, zastrejkowali robotnicy fabryki ake, tow. 
S. Rosenblatta (przy ul. Karola); 


cali pracy. 
Nie podobało się to widocznie strejkującym, 
skoro wczoraj przyszli do motkalni i zmusili wszyst- 
kich do wyjścia z sali fabrycznej. 
Wobec tego zarząd 


piace. 
Skutkiem tego pozbawionych pracy jest prze- 
2,900 robotników. 

Rewizya w fabryce. 
dziną 5 a 6 po południu, 
Steiamana, 
strzelił z rewolweru. 


szło ' 
na dziedzińcu fabryki 
Powstał popłoch. W krótce 


wizyi w calym domu. 
kryto i nikogo nie aresztowano. 


+ 


, ogólnie jaknajlepszą opinią. Padł on ofiarą do- 
Telefony łódzkie. Wczoraj przybyła do Łodzi . 
złożona Z głównego mechanika okręgu i 


broduszności. 
puje: 

Przed paru laty utworzona została spółka 
przedsiębiorstwa budowlanego p. £ „A. Ballei A. 
Jankau . 

Jak w każdem przedsiębiorstwie, tak i w tej 
firmie korzystano z kredytu na podstawie weksli, 


Sprawa przedstawia się jak nastę- 


: opatrzonych podpisami rzeczonej firmy. Zobowią- 
Do komisyi należy również i naczelnik łódz- l 
kiej stacyi telefonów miejskich, inżynier elektryk i 


PSZ 


zania wekslowe były regulowane w terminach, 
przez co firma „A. Balle i A. Jankau” cieszyła 


się zaufaniem: instytucyi kredytowych. 


Najwięcej korzystała z usług Towarzystwa 
wzajemnego kredytu przemysłowców łódzkich., 

Spółka „A. Balle i A. Jankau” zostala w sty- 
czniu roku "zeszłego rozwiązana, każdy z owych 
panów zaczął prowadzić swój interes na własną 
rękę. 

Rozwiązanie spółki załatwiono drogą prywa- 
tng, nie oficyalnie przy pośrednictwie aktu rejen- 
talnego. Wobec tego nie wtajemniczeni w spra- 
wy osobiste pp. A. "Ballego i A. Jankau, sądzili, 
że spółka pod wzmiankowaną firma jstnieje w dal- 
szym ciągu. 

Skorzystał z tego p. Alojzy Balle. W. dal- 
szym ciągu ukazywały się weksle opatrzone pod- 
pisem firmy. 

Stwierdzono nawet, że weksle na zlecenie pe- 
wnych osób żŻżyrowane były przez pana Albina 
Jankau. 

To też wiadomość o puszczania w obieg te- 


i go rodzaju weksli, nawet protestowaniu ich, za- 


NZ AE E 


komunikowana p. Jankau przez dyrektora Towa- 
rzystwa wzajemnego kredytu przemysłowców łódz- 
kich, wprowadziła go w wielkie zdumienie. 

P. Jankau od chwili zakończenia spraw finan- 


, sowej natury z p. Aloizym Ballem więcej żadnych 
w oddziale tak zwanym moto- weksli, obciążających firmę faktycznie nie istnie- 
robotnicy zaś jaca, nie Żżyrował. | 


innych oddziałów przędzalni i tkalni nie porzu- | pisem weksl acb, które go nie mogly obowiązywać 


Dowiedziawszy się 0 kursujących: + jeco pod- 


gdyż o nich wi cale nie wiedział, p. Jankau zwró- 
'cił się o radę do jednego z poważniejszych są- 


; 
i 
l 


| ktu wyjscia, 
towarzystwa zmuszony ; 
calą fabrykę Wywieszono odpo- ; 
' wiednie ogłoszenie 0 zamknięciu wszystkich od- 


downików. Ten oświadczył, iż niema innego pun- 
tylko wytoczenie sprawy krymi- 
nalnej. 


Skutkiem ujawnionych nadużyć wekslowych— 


' zakotłowało się wśrod członków rodziny A. Bal- 


l 
otrzymają dwutygodniową . "A 


Dla uniknięcia procesu kompromitującego 


i młodego Ballego--uradzono pokryć owe zobowią- 
; zania wekslowe, dochodzące do 30,000 rb. 


Wczoraj, pomiędzy go- 


przy ulicy Nowomiejskiej N 5—ktos : 


Rodzina B. liczyła bowiem, iż przyznaną im 
będzie znaczna suina, jako wynagrodzenie za wy- 
właszezone pod kolej kaiiską grunta. 

Oczekiwania te jednak nio ziściły się. Otrzy- 


: mano sumę, która mogła pokryć zaledwie część 
przybyła policya wraz z wojskiem i dokonała re- : 


Nic podejrzanego nie wy- | 


długu. 
Tymczasem wierzyciele zaczęli dopominać się 


: į dusić dłużników, 

N Strzały na ulicy Konstantynowskiej. Wczoraj . 
o godz. 8 i pół wieczorem, kiedy ulicą Konstanty- -u 
nowską przechodzili około domu X% 40—żandarmi ` 


i agenci ochrony, dano do nich szereg strzałów . 


rewolwerowych, 


wskutek których został ranny ` 


w obie nogi i twarz agent oczrony, 20-letni Józef . 


Cybulski i wypadkowo przechodzący podówczas | 
W odpo- : 


46-letni Henoch Kleczewski, kupiec, 


wiedzi na te strzały dali salwę żolnierze, prze- : 
chodzący ul. Konstantynowską i wartownik przed . 


więzieniem. Na miejsce napadu w krótkim ćza- : skiej o wyjednanie u władz 


sie nadciągnęła policya i wojsko z II cyrkułu, 
policmajster miasta Łodzi, naczelaik żandarmeryi 
i dwie karetki Pogotowia, którego lekarze po u- 
dzieleniu rannym doraźnej pomocy, 
nego Henocha Kleczewskiego odwieźli do szpi- 
a Józefa Cybulskiego, z po- 
do szpitała Eka- 
terynbuskiego pułku piechoty, przy ulicy Zaką- 
tnej. 

W tym czasie policya i wojsko otoczyli dom 
pod X% 40. gdzie dokonaną była rewizya; areszto- 
wano kilkanaście osób, które nie mogły się wy- 
legitymować; osoby te przeprowadzono do II-go 


` cyrkułu. 


Strzały powyższe wywołały wielki popłoch 
pomiędzy przechodniami, oraz mieszkańcami tej 
dzieinicy, sklepy pospiesznie pozaimykano, jak 


Wojskowej podczas nocy, 
"na przyszłość 


tm j, 
ciężko ran- , * entarnej 


6 


A. Balle, dla uniknięcia przykrych następstw, 
cieki z Łodzi, budowniczego zaś A. Jankau are- 
ac i osadzono w więzieniu. 
Podobno A. Ballego, za którym wysłano iisty 
gończe, schwytano w Moskwie. 


Echa napadu na cmentarza żydowskim. Z po* 
wodu ostatniego napadu na dom nadzorcy cmen- 
tarza żydowskiego, którego ofiarą strzałów re- 
wolwerowych stały się cztery osoby, caly personel 
służbowy zwrócił się do zarządu gminy żydowe 
odnośnych ochrony 
w celu zabezpieczenia 
od zbrojnych napadów — służby 


Ponieważ gmina żydowska nie uwzględniła 
do obecnej chwili żądań służby ementarnej, wszy- 


"scy wczoraj wieczorem opuścili swe mieszkania, 


pozostawiwszy do rana teren cmentarza bez 0» 


pieki. 


"rem, na ulicy Zagajnikowej, 


Bandytyzm. Wczoraj o. godzinie 10 wieczo= 
około domu Xè 22, 
na przechodzącego Emunuela Marszaka napadło 
paru drabów, którzy odebrali mu 34 rub. 
Zatrzymany. Nocy dzisiejszej w obrębie I-go 
cyrkułu zatrzymano Józefa Chudzyńskiego, który 
w sobotę zbiegł z więzienia przy ulicy Cegiel- 


- nianej, 
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obchodzenia się z bronią, w koszarach przy uli- : 


„Gy Ludwiki—-żolnierz strzelił. 


Kula ugodziła ro- 


botnika Wajsika: w: brzuch. Wezwany lekarz Po- 


gotowia odwiózł rannego do szpitala. 
Zabójstwo. Dziś około godziny 1l-ej rano 


na ulicy Nowaka zabity został majster fabryczny : 


W ołkosz. 


Sprostowaaie. 


Zabójstwa dokonali robotnicy. 
We wczorajszej kronice © ugor- 


Slużąca Bednarków, Józefa Głuptas, zdołała 
ukryć się, wybiegłszy niepostrzeżenie na korytarz, 
skryła się ona za drzwiami. 

Jej to zawdzięczają oswobodzenie z piwnicy 


: Bednarkowie. 


mowaniu odpoczynku świątecznego mylnie wydrukowano í 


nazwisko wybranego zastępcy prozesa, zamiast p. Gor- | powiatu iódzkiego, do mieszkania kolonisty Krau- 


bowski, winno być p. Kazimierz Hobrowski, współpra- 
cownik Fir. Arnekker. 


Przy pracy. Wczoraj na staczi kolei obwodo- 
wei Karolew byli zajęci robotaiey fabrgki żelaznej Joh- 
ns. W czasie pracy na jednego z nich, Antoniego Okry- 
ja, lat 55, spadła belka tak nieszczęśliwie, iż zgniotła 
mu lewą nogę. Przybyły lekarz Pogotzwia, po opatrze- 
niu rany, odwiózł Okryja do szpitala fabryki Geyera, 
Stan zdrowia chorego poważny. 

Przy ul. Brzozowej nr. 16, w jabryce Szeja, robo- 
tnica, Stanisiawa Krysiak, lat 30, pochwycona została 
przez maszynę. K otrzymała rany lewej ręki, Pogotowie 
odwiozło ją do szpitalu Czerwonego Krzyża w stanie za- 
dawaluiającym. 

Przejcchania. Przez dzień wczorajszy Pogoto- 
wie udziełiżo pomocy lekarskiej w trzech wypadkach 
przejechania: 

Przy ul. Nowomiejskiej nr. 4 Lejba Kleiman, ranę 
dlarz, lat 14, został? przejechany wozem i otrzymał kane 
lewej nogi. Pozestawiono go/na miejscu. 

"Przy ul. Nowomiejskiej nr. 8, Maryanna Jeruga, 
2-letnia córka stróża, została przejacbana wozem i otrzy- 
mała stłuczenie nosa. i biodra. Pozostawiono ją na 
miejscu. i 

- Przy ul. Dzielnej nr. 11, Aniela Lewandowska, ro- 
bożnica, lat 35, została przejechana „dorożką i otrzymała 
obrażenie lewej nogi. Pozostawiono ją na miejscu. 


„ Wypadek, Za pałacem Poznańskich na ul. Zachod- 
niej plynie kanał, kiedyś zagrodzony żelazną sztabą, 
która ohecnie jest wyrwaną. Wczoraj wieczotem o godz. 
8%/4 W czasie ulewnego deszczu, gdzie ulica przedsta- 
wiała jedną rzekę, a koła dorożek obryzgiwały prze- 
chodniów najczyściejszomi milflorami, przechodził koło 
nieogrodzonego kanału robotnik w nietrzeźwym stanie; 
jedno fałszywe stąpnięcie i znalazł się w kanale. Przy 
pomocy przechodniów zdołano go siłą wyciągaąć, wpraw- 
dzie w cpłakanym stanie, lecz bez szwanku. Zwracamy 
przeto uwazę do kogo należy, czyby fabryka P Poznań- 
skich dla bezpieczeństwa ogółu, nie doprowadziła do po- 
rządku owej wzłamenej sztaby. 

Zapalsnie się sadzy. Wczoraj, o godz. 8 wia- 
czorem, przy ul. Wiuzawskiej nr. 44, zapaliły sią sadze. 
Ka miejsce wypadku wezwano li Il oddziały straży 


ognicwej ochotniczej i oddział miejskiej, lecz sadze już. 


ugasiii mieszkańcy przed przybyciem straży, 


Ogień. Dziś, o godz. 4 min. 50 rano, do farbiarni 
Zacherta przy ul. Widzewskiej nr. 188 zostały wezwane 
Mi 1Y oddziały straży ogniowej ochotniczej; w suszar- 
ni paliła się wełna, Ogień w ciągu godziny ugaszono; 
straty są dość poważno, gdyż 2000 funtów wełny uległo 
zniszczeniu przez zamoczenie i opalesie. 


Uderzenie pioruna, Wczoraj, o godzinie 5 po 
poł, podczas burzy piorun uderzył w kant muru na 
szczycie domu nr. 25 przy ul Dzielnej, gdzie był umo- 
cowany izolator telefoniczny. Wskutek 
pewnej przestrzeni kilka cegieł spadło na dach domu 
pod nr. 28. Cegły te poiamały w kilku miejscach da- 
chówkę, leez na szczęście, spadając, nikogo z przecho- 
dniow nie ranty. 


Aleksandrów Łęczycki. Dnia 8i9 września, 


od godz. 2 po poludniu będą się odbywały w miej- | 


skim lasku zabawy dochodowe na rzecz miejsco- 
wej straży ogniowej ochotniczej, z tombołą, mu- 
zyką i tańcami. 

D.inracja. We wsi Stare Rokicie, miesz- 
kaniec tamtejszy, Franciszek Nastorowióz, spot- 
kawszy w polu robotnicę Marjanną Majczak—do- 
puscii się gwaltu Po stwierdzeniu faktu defiora- 
cyi, Nastorowieza aresztowano, 

Napad bazdyczhi. We wsi Henryków, gmina 
Nowosolna, dokonano zuchwalego napadu na dom 
Jana Bednarka. Trzej niewykryci bandyci, z re- 
woiwerami w rękach, wtargnęli do mieszkania 


Bednarka w nocy. gdy cała rodzina jego we Śnie. 


była pogrążona. Zbudzeni nagłym hałasem domo- 
wnicy, na widok uzbrojonych bandytów, wysko- 
czyli z łóżek, usiiniąc uciec. Bandyci przeszko- 
dzili temu zamierowi, nie pozwalając ruszać się 
z miejsca, | l 
Zabrawszy około 60 rb. znajdnjące się w pu- 
gilaresie leżącym na stole, bandyci rozkazali na- 
stępnie rodzinie Bsdnarka, aby Wszyscy zeszii na- 
tychmiast do piwnicy. 


Pod groźbą rewolwerów, Dednarkowie nie 


mogli się opierać rozkazom bandytów, którzy zam- - 


knęli wszystkich w piwnicy, a do drzwi przysta- 


wili szafę i różne ciężary, uniemożliwiając wydo-, 


stanie się w ten sposób uwięzionych. 


Zmalazłszy się sami w mieszkaniu, bandyci 


E EN OR 


orzec 


uderzenia, na ` 
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Za bandytami puścili się w pogoń straż ziem- 
ska i wojsko, lecz pościg okazał się bezskute- 
czny. | 


Bandyiyzm na wsi. We wsi Stare Rokicie, 
zego, w jego nieobecności, przyszło dwóch ludzi 


uzbrojonych w rewolwery i grożąc żonie, Bercie 
Krauze, zabójstwem—domagali się gwałtem wyda- 


. Bia pieniędzy. Berta Krauze tłómaczyła, że męża 


nie ma w domu, że wobec tego nie może spełnić 
ich żądania. Bandyci ulegli błaganiom Krauzowej 
i dalej nie napastowali jej, opuścili mieszkanie, 
oświadczając, iż przyjdą powtórnie, gdy mąż jej 
wróci. 

Jakoż wkrótce Franciszek Krauze powrócił 
do domu, a za nim wnet przybyli owi bandyci. 
Jeden z bandytów przyłożył Krauzemu rewolwer 
do skroni, drugi zaś bił po głowie gwichiem pię- 
ciofuntowym. 

Mimo domagania się w tak okrutny sposób 
pieniędzy, Krauze nie chciał wskazać bandytom, 
gdzie są pieniądze. 

Gdy Krauze padł zbroczony krwią na ziemię, 
a służąca zaczęła wołać © pomoc, bandyci rato- 
wali się ucieczką. 

Straż ziemska zarządziła niezwłocznie pościg 
za złoczyńcami i jednego z nich ujęła. Jestto nie- 
jaki Julian Barański, dezerter wojskowy, stały 
mieszkaniec gminy Kamieńsk, powiatu piotrkow- 
skiego. Barańskiego osadzono w więzieniu, a spra- 
wę skierowano do sędziego śledczego III rewiru 
m. Łodzi. 


SZTUKĄ i PIŚMIENNICTWO, 


Teatr. Grono artystów polskich, pp. Lewko- 
wiczowa, Lubiczówna Tarnowska, oraz pp. Brow- 
ski, Stróżewski, Lentz i inni, jutro wieczorem 
w teatrze Victoria dają widowisko na własną ko- 


'rzyść, które wypełni bardzo wesoła farsa „Sobo- 


wtór'-——Duvala i Hennequina. 

Bonefis. W sobotę w ogrodzie majstrów tkac- 
kich odbędzie się benefis ogólnie znanego dyre- 
ktora orkiestry p. Adamczyka, 

„Harmonia.“ 
tyezne „Harmonia” 
na dzień Ž1 b. m, w sali Millera, o godz. S-ej 
wieczorem, zwołuje nadwyczajne zebranie swych 
czlonków, na którem rozpairywane będą tę tylko 
wnioski członkowskie, które zgodnie z ustawą 
towarzystwa przedstawione zostaną zarządowi na 
7 dni przed terminem ogólnego zebrania, 


OFIARY. 


Na MKochanówkę, 
_ Zebrane przez p. J. Tarkowskiego, właściciela skła- 
Gu śpteezncgo w Dabrówee, na weselu p. Cr. Ostrow- 
skiego z p. Anielą Suwalską w dniu 28 sierpnia r. b. 


T rubli 74 kop 
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* Z sądu wojennego. 


„ Pisarz batalionu kolejowego, Mikołaj Tomi- 
lin, za redagowanie i przechowywanie wydawnictw 
nielegalnych 132 art. kod. now. skazany został 
wózoraj przez warszawski sąd wojenny okręgowy 
na 63 miesięcy batalionów dyscyplinarnych. 


ROLE "Tatana SAR 


Z KRÓLESTWA. 


Zamach na pocztę. O g. 1 w nocy na od- 


nodze dąbrowskiej pomiędzy Zagnańskiem a Su- ` 
chedniowem, na 403 wiorście, do pociągu poezo- ; 


: wego w biegu niewiadomi 


napastnicy 


+ z rewolwerów 


er. 


Pociąg zatrzymano, ażeby przekonać się, czy 


niema ofiar, a ponieważ nikt nie był ranny, po 
*10-ciu minutach ruszono w dalszą drogę. 


Napastnicy zniknęli w ciemnościach. 


Napad na stacyą. Dokonano zbrojnego na» 
padu na stację Minkowice, pierwszą od lublina 


splądrowali je od góry do dolu i zabrali różnych w stronę Chełma, 


Towarzystwo muzyczno-drama- | 


: z 4 Ej r lay ść r A 
prosi nas © zaznaczenie, że do „Warszaw. Dniew.* że w d. 22 z. m. spaliły 


się tam koszary 2 brygady artyleryjskiej, przy- 


ME WPI POW AEO BAT TEYA a I a 
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O godz. 7 wieczorem, w czasie burzy, kilku 
uzbrojonych ludzi obstąpiło dom stacyjny; pięciu 
z nich wpadło do kaneelaryi, gdzie zastali za- 
wiadowcę staeyi, p. Łupińskiego, pomocnika p. 
Szyworożkina i telegrafistę. 

Trzej owładnęli aparatem telegraficznym i 
telefonem, a dwaj, wymierzywszy rewolwery, Z o0- 
krzykiem: „Ręce do góryl* zażądali pieniędzy. 

Zabrali z kasy około 400 rb., poczem zmu- 
sili dyżurnego na stacyi, aby otworzył kasę bile- 
tową, skąd zabrali jeszcze parą rubli, poczem je- 
den z napastników wyszedł na środek poczekalni 
i zatrąbił jakby do odwrotu. 

Napastnicy wówczas opuścili stacyę, przyczem 
zmusili stojącego przed dworcem fornała dwor- 
skiego, aby ich odwiózł. | 

Cały napad odbył się tak cicho, że znajda: 
jąca się na stacyi publiczność zupełnie nie wie- 
działa o tem, co się dzieje, dopiero przeraził ją 


; Sygnał, dany na trąbce. 


Wysłano w pogoń oddział kozaków. 


Ciekawa sprawa. W tych dniach policya po- 
wiatu sieradzkiego zatrzymała pod Sieradzem 22- 
letniego Stanisława Grubiaka, mieszkańca Łodzi; 
gdy go odstawiono do magistratu łódzkiego, stwier- 
dzono, że Grubiak pewinien odsłużyć służbę woj- 
skową, a wskutek tego uważano go za dezertera. 
Z przeprowadzonego jednakże śledztwa okazało 
się, że Grubiak nie stawał do wojska, a zastąpił 
go Adolf Grenich, pruski poddany, któremu Gru- 
biak wysyłał co miesiąc stałą pensyę do pułku. 

Wobec takiego wyjaśnienia sprawy, Grubiaka 
i Grenicha osadzono w więzieniu i oddano obu 
pod sąd. | 

Z LITWY I RUSI. 
` © szyldy polskie. Sędzia pokoju IV cyrkułu 
w Wilnie rozważał sprawę właściciela apteki ho- 
meopatycznej, przy ul. Św.-Jerskiej, oskarżonego 
o niewypełnienie postanowień policji. . 

Sprawa polegała na tem, że nad apteką, 
mieszczącą się na rogu ul. Sw.-Jerskiej, u zanłka 
św. Jerzego, szyld polskj jest zawieszony od stro- 
ny ulicy, a rosyjski od strony zaułka. Policya 
zażądała przeniesienia tych szyldów, lecz właści-- 
ciel żądania tego nie wypełnił. 

Sędzia pokoju sprawę umorzył, nie znajdując 
dowodów obciążających. SSE 

Pczar koszar. Z Białej Siedleckiej donoszą 


. czem pastwą pożaru padły koszary 2 brygady. 


: wszystkie kuchnie i piekarnie. 


W nocy z d. 28 
na 29 sierpnia pożar ponowił się. Tym razem 
spaliły się koszary 6 i 4 bateryi, stajnie, cek- 
hauzy, szkoła felczerska, lazaret dla koni itp. O 


(uratowaniu rzeczy nie mogło być mowy. Pożar 
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powstał podobno wskutek podpalenia, 


PETE PEN, Zam EWA: CARBO 


LIST OTWARTY 
go zarządów SstowarczySz3ń. 


W kaiendarza informacyjno-encyklopedycz- 
nym, wydawanym na dochód Pogotowia rainn- 
kowego w Warszawie, zamieszczamy co rok dane 
dotyczące dzialalności wszystkich instytucyj spo- 
łecznych i filantropijnych. a 

W ostatnich czasach powstało wiele stowa- 
rzyszeń nowych, których wykaz Towarzystwo po- 
siada, nie posiada natomiast danych co do adre- 
su, skladu zarządu, zakresu działalnosci, budżetu 
it p. 

Ponieważ matergał tego rodzaju, jest źródłem 
informacyi bardzo ważnem, cennem dla wszyst- 
kich i obchodzi ogół szerszy, upraszamy zarządy 
nowo-Zzaiegalizowanych w całym kraju stowarzy- 
szeń, kólek ete. o łaskawe nadesłanie do kance- 
laryi Pogotowia ratunkowego (Warszawa, uł. Leszno 


` K 52), przed 10 września r. b., następujących da- 


strzelali . 


nych: nazwa stowarzyszenia, adres, rok założe- 
nia, iiczba członków, składka roczna, budżet na 


. rok 1007, kapitał zapasowy i obrotowy oraz je- 


CZW 


ino N EE 


dasgo egzomplarza ustawy. 
Prezes zarządu 
Dr, Józef Zawadzki, 


PREY a) c mara D 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


O dzi 


Prosimy Szan. Redaktora o pomieszczenie następu- `“ 
jącego listu od ogółu robotników fabryki M. Sllber- ; 


steina: 

W czasie ostatniego strojku w powyższej fabryce 
zaszedł fakt następujący: Robotnicy oburzeni z powodu 
„małego zarobku, zwróci} majstrowi, p. Wilczyńskiemu 
uwagę, żeby się wziął energicznie do pracy; majster 


' nia pracowników handlowych, 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 4 września 1907 r. 


czterech bandytów i zrabowali mu 1,900 rub. 
Mińsk litewski, 3 września. W blizkości skła- 


; wa, który znanił wachmistrza żandarmskiego, Jew- 


dów prochu nieznani ludzie strzelali. Miejseowość : 


całą otoczono wojskiem, lecz poszukiwania nie 
dały żadnego wyniku. i 


EP 


Aresztowano komitet strejkowy Stowarzysze- . 


który rozstrzygał 
nieporozumienia z chlebodawcami. Znaleziono do- 


' kumenty, kompręmitujące Stowarzyszenie praco- 
y, p 


z oburzeniem odpowiedział robotnikom „Jeżeli się wam . 


nie podobam, to pójdę do domu.“ 
powiedzieli: „Niech sobie pan idzie,” Po wyjsciu maj- 


sira z fabryki, zawiadomiono p. M. Sitberstolna, że maj- . 


„stra wyrzucili robotnicy siłą z fabryki. Z tego powodu 
ogłoszono zamknięcie fabryki, więc robotnicy wysłali 
„delegata do p. S. z prośbą, aby cofnął postanowienia 
zamknięcia fabryki, gdyż robotnicy nie wyrzucali maj- 
Stra, lecz on sam wyszedł z fabryki po rozmowie Z ro: 
'botnikami. W 7ym dainu po wyjściu z fabryki majstra, 
'p. Silberstein wezwał delogacyę do siebie; robotnicy Wy- 
siali Gabarę, Kórolnego i Kasprowicza. Po przybyciu do 
fabryki delegatów, ustyszeliśmy odpowiadz, że p. Silber- 
steln fabryki nie zamknie, jeżeli w fabryce nie będą się 


powtarzęły podobne zajścia i jeśli robotnicy będą pra» | 


cowali spokojnie, a sprawę z majstrem to on sam za- 
łatwi Gdy się e powyższym fakcie majster dowiedział, 
sam przystąpił do pracy i pracuje spokojnie; nikt z ro- 
botników majstra nie przępraszał. 

Z szcunkiam 

Andrzej Kasprowicz. 

Idzi Gabara. 

Antoni Pórolny. 
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Telegramy 


Petersburskiej Agónecyi Tełegraficznej 
i własne. 


x 4 
mmen meo 


Petersburg, 3 września. Komisja do walki 
z cholerą ogłasza, że w d. 31 sierpnia zachoro- 
walo w Astrachaniu 62 osoby, zmarło 21; we wsi 
Archirejskiej zachorowało 13, zmarło 6; w stanj- 
cy Atamańskiej zachorowało 17, zmarło 8; w po- 


wiatach: astrachańskim zachorowało 8, zmarła l; * 


w jenotajewskim zachorował 1; 


w carycyńskim 
zachorowało 4, zmarło 2. | i 


Petersburg, 3-go września. Uprawomocniony 
wyrok sądu okręgowego wojennego, na którego 


mocy Borys Nikitenko, Borys Siniawski i Wło- 
dzimierz Naumow, uznani za winnych przygoto- 
wywania zamachu na życie Najjaśniejszego Ce- 
sarza, skazani zostali na karę Śmierci przez po- 
wieszenie, został dzisiaj wykonany. 

Petersburg, 3 września. Arzsztowano trzech 
więżniów, którzy zbiegli z więzienia w Kownie. 

Taganrog, 3 września. Kilku zbrojnych ludzi 


zrabowało kantor wywozowy firmy Ludwika Drey- ; 


fusa. l 

Czernihów, 3 września. Wiadomość o ogra- 
bieniu stacyi Swieszy nie jest dokładna. Stwier- 
dzono, że była to symulacya, skutkiem czego a- 
resztowano usilującego się ukryć urzędaika, któ- 
ry zameldował władzy o rabunku. | 

Bałta, 3 września. Baadyci, w celu rabunku, 
napadli na kolonię Gorszunowowej, w pow. balc- 
kim i ciężko ranili pięć osób. Ujęto ich na sta- 
cyi Birzule. Znałeziono przy nich rzeczy zrabo- 
wane i rewolwery. 

W pobliżu Berszady ujęto ukrywających się 
oddawna 7 bandytów. Znaleziono przy nich noże 
i rewolwery. 

Stawropol, 3 września. W sposob okrutny 
wymordowano złożoną z pięciu osób rodzinę dzier- 
żawcy folwarku na stepie Skiri. 

tyfiis, 3-go września. <«Kawkaz> donosi, że 


w Elizawetpolu w dn. 1 b. m, o godz. 9 zrana, 


ludzie nieznani strzelali z rewolwerów do skar- 
„bnika łabinskiego pułku kozackiego. Zabito ko- 


nia. Jeden z towarzyszących kozaków pojechał do : 


kolonii Elendorf i doniósł o tem, co się stało; 
pozostali trzej zaczęli strzelać. Tymezasem przy- 
była secina kozaków i ostrzeliwała kilka domów 
i otoczyła miejsce wypadku. 
11 osób. Z żołnierzy nie raniono nikogo. Porzą- 
dek przywrócono. `° 


Jarosław, 3 września, Na -stacyi Jaroslaw 


sareren. anna aiai iana ZE 


Robotnicy na to od: * 


MASON. WE 
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„cinał im drogę. 
ni do użycia rewotwerów, ranili dwie osoby. Dla 
. przywrócenia porządku powołąno policyę i straż 


wników handlowych. 

Libawa, 3 września. Jeden z główniejszych 
przewódców ruchu rewolucyjnego wśród łotyszów 
z roku 1905, Eryk Rolau, po ucieczce za granicę 
powrócił do Odesy, gezie go ujęto i odstawiono 
do prowinepi nadbaltyckiej., W drodze do Gro- 
bina usiłował uciec, lecz straż, złożona z 18-iu 
dragonów, zabiła go. 

Jarosław, 3 września. Strzełem z rewolwe- 
ru odebrał sobie życie jeden z wybitnych działa- 
czów społecznych, prezes ziemstwa gubernialne- 
go, hr. Musin-Puszkin. 

Władykaukaz, 3 września. Pod przewodnie- 
twem general-gubernatora rozpoczął pracę, zwo- 
łany przez namiestnika, zjazd w sprawie wpro- 
wadzenia instytncyi ziemskich w kraja. 

Niższy-Nowogród, 3 września. Na prezesa 


komiietu giełdowego wybrany Sirotkin, na wice- ; 
„prezesa Wołkow. O. 
Starodub, 3 września. Do miasteczka Grino- 


wo powrócili ukrywający się w lesie dziesięciu, 
zesłanych na mocy uchwały gminnej do okręgu 
turgajskiego. 
wnęgo przyjęcia do gminy. Poezyniono zarzą- 


; dzenia, w celu ich ujęcia. 


Zienków, 3 września. Przy prawyborach wy- 
szło 9 z prawicy kandydatów w prawicy. 
tyfiis, 3 września. Powrócił tu namiestnik 


- hr. Woroncow-Daszkow, 


Jokohama, 3 września. Zmarł tu na cholerę 
marynarz z załogi parowca, który przybył z Niucz- 
wangu. Podróżai, jadący tym parowcem, wysiedii 
na ląd, zanim chorobę stwierdzono. 

Haga, 3 września. Drugi podkomiteż komisji, 
rozpatrującej sprawę sądu rozjemczego, przyjął 
pierwszy paragraf projektu o utworzeniu takiego 
sądu stałego. l | | 

Karlsbad, 3 września. Przybył rosyjski mi- 
nister spraw zagranicznych, Izwolskij. 

Bzuksgla, 3 września, Rząd Wenezueli za- 
wiadomił Belgię, że zamierza w bieżącym miesią- 
cu zapłacić 
dłużnych tym mocarstwom, które nie groziły po- 


' przeć siłą zbrojną pretensji swych do Wene- 
; gueli. 


Madryt, 3-go września. 
w Bilbao otrzymała rozkaz, aby udala się do Fer- 
rol, skąd prawdopodobnie popłynie do Marokko. 
Konstantynopol, 3 września. Porta otrzyma- 
ła z Samos telegram o protestach przeciw usu- 
nięciu ks. Katateodori. 
Geergiadisa zapowiedziano na dzisiaj, 

Konstantynopol, 3 września. Komendant an- 


 gielskiej eskadry morza Sródziemnego, admirał 
„Gessard*, kilku ' 


Drude, przybył na kanonierce 
zaś oficerów na okrącie szpitalnym „Main“. 

' San Francisco, 3 września, Podczas pocho- 
du, urządzonego przez związki zawodowe, ucze- 
stnicy pochodu napadli na tramwaj, który prze- 
Oficyaliści tramwajowi, zmusze- 


OgNIOWĄ. 
DZIENNE. 


Kielce, 4 września. W pow. kieleckim ośmiu 
uzbrojonych ludzi, strzelając, napadli na kupca 
galicyjskiego Trystera i zabrali mu 88 koron au- 
stryackich. | 


Moskwa, 4 września. Odkryto bandę, która 


' dokonała napadu na drukarnię Kirstena, przy ul. 
` Miasnickiej, Przy aresztowaniu znaleziono dwa li- 


Raniono lub zabito : 


SG 


naczelnik wołogrodzkiego zarządu żandarmskiego, . 


Kononow, w kłótni wystrzelił z rewolweru i za- 
bił inż. Chochulina. - 
Ekaterynosław, 3 września. 
w piersi na wylot dozorcę policyjnego w czasie 
obchodu nocnego. 
jety. 3 
Ryga, 3 września. 
miasta kasyera fabryki farb, Kraszejna, napadło 


sty w rękopismach, odezwy komitetu sirejkujące- 
go partyi socyal-rewelucyonistów, kilka książek 
partyi i 20 proklamacyj. 

Cdega, 4 września. Napady na ulicach usta- 
ły. Nastąpilo znaczne uspokojenie. Po ulicach krą- 
żą patrole wzmocnione. Wobec jutrzejszej proce- 


: syi generał gubernator ogłosił, że przedsięwzięto 


Zraniono kulg . 


Jeden ze sprawców strzału ue - 
: sztatami Tow. Wschodniego. 


Na jadącego na krańcu | został zabity. Zabójca z pozoru robotnik, zbiegł. ; 


środki zaradcze przeciw wszelkim gwałtom. 

| Baku, 4 września. O godz. 8-ej rano dwoma 
kułami ciężko raniony został zarządzający war- 
Nadbiegły strażnik 


Sewasiopol, 4 września. Aresztowano Aiwazo- 


Grożąc zabójstwem, żądali pono- 


pierwszą ratę procentów od sum, ; 


Eskadra hiszpańska | 


Wyjazd nowego księcia: 


s 
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padł 


dokimenko i zabił jego syna. ` 

Beilin, 4-g0 września. Z Antwerpii donoszą: 
W okolicach portu strejkujący zatrzymają wagony 
towarowe; zatrzymali wagon przewożący; roboini- 
ków angielskich, inny wagon spalili. Wrzeńie wzra- 
sta. Policya jest bezsiiną by poskromić tłum i 
zmuszoną jest uciekać się do oręża. Postanowio- 
no bezzwłocznie zmobilizować gwardyę obywatel- 
ską. 
Paryż, 4 września. Admirał Philibert telegra- 
faje, że w Mazaganie spokojnie. Rokowania wy- 
bitnych obywateli Mazaganu i Cassablanki z po- 
slami Muley-Hafida trwają w dalszym ciągu. Oko- 
ło Cassablanki stoczóną została poważna potycz- 
ka. Marokańczycy, obozujący Tachderta i Maaby, 
rozpędzeni. Okręty wojenne „Głoire* i „Heyden“ 
uczestniczyły w bitwie i dały około 60 strzałów 
z dział różnego kalibru. | 

Berlin, 4 września. Z Hamburga donoszą. że 
aparaty głównej stacyi sesmograficznej zanotowa- 
ły w dniu 2 b. m. silne trzęsienie ziemi. Ognisko 
jego znajduje się prawdopodobnie w południowo- 
wschodnim kierunku w odległości 9,200 kilome- 
trów. 


a renine nsn ae mas ereraa aaaea: 


Gielda warszawska. 


(Telofonem). 

4% renta państwowa . . . « . . |7100 || 70:00 |7030 
5% pożyczka wewnętrzna z 1905 r. || 91.60 || 9060 || —.— 
BY hoo > ż 1906 r. [137.75 || 8675 ||87.25 
44% listy złemskie « « . « . . [87.00 1186.90 ||3655 
4% iisty ziemskie . - > . |79.80 | 78.90 ||79.26 
5% listy zastawne m. Warszawy ||87.40 |86 40 185.95 
41/45 » » » ” | 81.90 180.90 i| — oa 
5% R M „ Łodzi . m ma | ==. 
4' [4% » ” » » A: TET 180.50 mewy 2 
Akcye Banku handlowego w Łodzi | —— ||-—— || — — 
Pożyczka premiowa I-e) emisgi  . || 358 || 343 || —.— 

A * l-ej emisył . | 256 | 246 || —— 

„ Szlachecka . «©. || 222 iaa |—— 
Lilpopy Sn auz e e || mm || me |4974 
Ludzki ©. a 9% ? o r o w o =. a f mm | = 
Starachowice «< + e e e,r 2. ||—— |= ~= || — — 
Putiłowskia . a 2 2 22. 2 || —— i Iama 934 
Czeki na Berlina Bo 6: BP | 46-50 mm || m0 

Gielda: patersburska. 
(Tel wł. Rozwoju“). 
Renia państwowa 48,894, kę, 
5% Prem, I-cj emlsyi . 352 50 
l E 251 
m Szlachocka. . 


216.15 


EPEE POST KINT ATOE EBOR ORE CER AOIEROWI CACT 
ne am narama e Lerena M A O PD AC W A e e 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyt centralnej K. B. £. 


Sgal gs EMI 
Data (ERS Sj Ea GE | Uwagi 
se| 5s MA NE 
Panja” FE kd 
za -4 dnia 3/1X 
3/1X 1 pp. | 738.2 |-25.0) 88 | PeWw3 aa 
R ç y MAX.-+-26.09 e 
SIX 9 w. | 1878|4216|87 | PeZ3 | pomporatura 
4IIX 7 r. | 7364 RE | 96 | PeZ3 | min4-13.0? C. 


Opadu 18.2 


R 


W. Swidwińskiego 
Księży Młyn, Przędzalniana nr. 64 © 
W niedzielę 8 września 1907 r. Początek o 4-ai po poł 


- koncert-Benefis A. Tonfęla 


kapelmistrza orkiestry fabrycznej Tow. 
Ake. K. Scheiblera. 1475—3 


Rozklad pociągów. 
Letni od 1 maja. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Odehodzą z Łodzi: a) 12.30, b) 7.10, r) 8.35, c) 11.20, 
4) 2.00, a) 3.15, £) 640, p) 6.35, g) 8.20. 
Przychodzą do Łodzi: k) 4.30, i) 7.35, j) 9.40, k; 10.15, 
1) 4.05, m) 5.25, m 8.35, s) 10.00, o) 1.00 
UWAGI. Godziay, wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 


Pociągi oznaczone literami: b), £), b), 0), beżpośred - | 


, niej komuntkacy! Warszawa—Łódź. 


| W pociągach oznaczonych literami: b), d), D, m), 
1). n), kursują wagony pocztowe. 


A: 197 


Konsiantynowska 11. 


Choroby dróg moczowych, skórwejj, 


mo i WOBeryczmów 


s, 
i 


i 


Prz jinuje od g. 8'/--1 rano i od 5—8, 
panio od 4— s zaa 1070-r-101 


choroby weneryczne i skórna 
Nawrot Kr. 2. 

Przyjmuje od 8—11 I do 6—8 po porad. 

panie od 5—6. 6371386 _ 


Dr. Wład. Schoeneich 
Lekarz szpitala Anny-Maryi dla dzieci 
-.chocoby dzieci 


mieszka WN | DZŻEWSKA 86 


obecnie 
naprzeciwko ogrodu Mikołajewskiego 
przyjmuje od 8—9 rano i od 4—6 popoł. 
| 483—1-48 


Dr. med. W. KOTZIN 


ul. PIOTRKOWSKA 71 
- Choroby serca i płuc; 
przyjmuje analizy plwociny, moczu, krwi, 
wydzielin ropnych i t. d. 876-1 
~ od godz. 9'/,- 107], i od 4—6. 


Dr. i. Silberstram 


przoprowadził sią na ul. BENEDYKTA. 


Nr. 7 (róg Promenady). Spezyalista cno- 


rób wenerycznych, skórnych oraz chorób 
włosów. Przyjmuje od 8—11 rano i od 
4—8 po poł. w niedziele do 4 po poł. 
0 1397—12—5 

Lo 


Dr. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 
"+, Andrzeja ið. 
Przyjmuje od 4—8 wiecz. W niedziele i 
iwięta od g. 10 do 1 mo poł 5073423 


Dr. Jan Pieni 


8 į 
powrócil. 
- Uliea Przejazd M 6. 


Dp, Ksawery Jasik 


powrócił. 


1477—92-2 
l. SLUUNGE U 
= Benedykta 3. 
„powrócił .. 1489—3—2 


powrócił | 
mieszka obecnie M:KOŁAJEWSKA 67 
przyjmuie od 8—91/, rano | cd 5—6*/3 pp. 
Choroby wewnętrzne I adztee 
gr 


ul. Andrzeja 7. | 

Choroby skórne, weneryczne A 
i BMOCZEBICIEWIE: wi 

Od .8—10 raso, 5—8 po pol, w niedziała 
iświęta 9—12 rano. 1463-—1-248 


"stróż wskaże. 


Emanuela Pgearofa. 


Dr. JELNICKI 


p EE 


7 


ngge codziennie od 8 do 1 w południe | Eta 


iod 4 do 8 po poł, w niedziele od 8-ej 
|. do l-gj rano i od 4 do 6 po poł. 
h ea. KA R 


powróciła. 


Dzielna T. 1828—10—7 


Drobne ogłoszenia. 


AAAA. $; 


e język francuski lub niemiee- 


ki i muzyką, otrzyma korzystną posadę.. 


Piotrkowska 92, Biuro nauczycielskie. 

l 4193 — 2-2 

A Ą A A Izraelitki otrzymają korzy- 
« stna posady. Piotrkowska 92, 

Biuro nauczycielskie. -2206—2 1 


W erana O 


A.A. A. See dla uczniów pod ro- 
ek NaJ RQ 


jewska nr 35 m. 11, II gie piętro. oficyna. 
Wiadomość od 11-65 po poł. 2167—7—4 


AAA, bluzek. Wykończanie staran- 
ne i punkiuelne. 


PP A O A A PRO r TETEÓ 


(CO hiopiec do posług, stały, potrzebny. 
Makowski, Składowa 23. 2208 —-1 


pe wynajęcia duzy frontowy pokój o 
2 oknach, bez mebli. Benedykta 37. 
: 2180—83 2 
De wynajęcia zaraz 2 pokojs umeblo- 
wane każdy z oddzielnem wejściem, 


przy inteligentnej rodzinie z całodziennem ` 


utrzymaniem lub bez. Wiadomość Dziel- 
na 40 m.1  Tumża wydaje sią obiady 
w domu i na miasto. - 2053—d 


ortopian Moaleckiego, bardzo dobry, 
krótki—sprzedam. Konsiantynowska 5, 
(1-0 99 0—g—9 


lśwói paszport, wydany w gmiałe Zelów, 
powiatu łaskiego, gub. piośrkowskiaj. 


2191—83—2' 
gator „Pamoc”, Przejazd 14, rekomen- 


| Ć 


Ks wszelką służbę ze świadectwami. 
rammi APA O8 

Mie służący potrzebny zatnz do po- 
sługi i odnoszenia mesli, do tapicera. 
Zachodnia 63. 


IVispiawu i gry na fortepianie. Osoby 
niezamożne, 
tem, korzystają z ulg w opłacie. 
dzawska RO a h, 21 83—— 41 
potrzebna nauezycielki: 1) do języka 

francuskiego Z konwersacyą, 2) do a- 
rytmetyki. Wiadomość ulica Nawrot 42, 
ŻI47—1 


ET M A AC U O O 


_ 2292 — 3—1 
Pokoje rmebiowaue s utrzymaniem. Wy- 
| daje sią obiady. Widzewska 86 m. 2. 
| aramea At 778382 
porzw 2 dziewczynki od 12 lai, do 
użiugi. Dzielna 34, kawiarnia. o 
(nn miiui m... 218182 
klep spożywczo-djstrybucyjny z pi- 
'wem do domów- zaraz do Sprzedania. 
Pońska 13 2169-T—8 
geena paszport, wydany przez wójta 
kaliskiej, na imią Dyonizego Majewskiego. 
L EEEE. a 
Znał paszport na imię Antoniego 
Oiejnika, wydany Z magistratu m. Ło- 
d $ 


Zi i 
Sab onsa 
geea kwit od iexitymacy) 


wydany z fabryki Bozeublata na imię 


kiego, wydany z Pabianic  2.83-3-2 
aginzi paszport na imię Jana Wagas- 
r, wydany Z gm. Liszczyn 2199—2:2 

krawcowa poszukuje zajęcia 


oma 


m. 20 


Nauczycielka, znająca dobrze 


dzieielską opieką.  Mikoła- - 


Pracownia Sukiem, spódnice i. 


s. AITES IREO PE W POZÓR Pa 148 RO ACE YZ ODRZE WZZZZRZATE POT TO ZAOCZNE 
P 


gzraol Syn Jakóba Wigdorowicz ' zgubił 


68. | ___©0B=2—1 | 
Mera Wiikoszewska udziela jekcyj | 


SN NEA CA ERIS AZT CJ ER RZE ATC PD WYBIE ZZO OOO TANIE STÓW ZOE ZA ZOK GRE BRO a 
g j x z JETLER STASĘ 
> E WEKA 


obdarzone wybitaym talen- 
Wi-. 


pode . 


P REEDA WYRZEC O KC PEN DW EOE ETEA DP MORZE JOŁ W RE RI OWO PTA TAA 


gmiay Piątek, pow. łęczyckiego gub. ; 


2183—3-——9 
nej ksiązki, : 


2192—3—92. 
arinąt paszport na mis Joska Sinic- `i 


w domu prywataym, Skwerowa 20 : 
U. 2190—2—3 l 


l | f-mio klasowe Gimnazyum żeńskie 


nne 2 klasami przygotowawczemi naa” 


TEOFILI SCHMIDT 


Spacerowa Aa 89, 2-gie wejście Piotrkowska 79, 


Zapis uczenie codziennie od g. 10-ej do 4-ej. Egzaminy wstęp - 
ne i poprawkowe 2 września. Lekcye 3 września. i z 


Przyjmuje się kandydatki do 5ej klasy. | 1408—4—4 


[M Kaz. Goetzea 
z klasą wstępną o 3 oddziałach, przy ul Wólczańskiej RAQ 55 


egzaminy wstępne do wszystkich kias rozpoczną sią 20 sięrpnia. Kancalarya 
otwarta codziennia od godz. 9-12 rano. -.1807—7-7 


U Prugimazyum Polem d. 


egzaminy poprawkowe i wstępne do klas wstępnyc 
sią d. 26 sierpała o g 9 rano. Lokcge d. 2 września Przy Progimnazgum znajduje 
się klasa podwstępna dla kandydatów, nie posiadających jeszcze umiejętności czy-. 
tania i pisania. i | 1351—8—8 


ET 0 WPROST AIG 3 0 ARAD Ta 


h oraz do I, IL III i IV zaczną 


RZA 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan. moją Klijentelę, $ 
że z dniem 16 Lipca r. b. przeniesiem moją preńcem | 
wnię zukiem i okryć damskie na ulicę k 
DZIELNĄ X% 7, l-sze piętro. — Poleca się łaskawym fee 


względom W, T. GLOGER (syn). 


` Tamże potrzebne zdolne staniczarki i podręczne. 


MIG: 


| PIOTRKOWSKA 421, = | 
Zapis uczniów od I2 Sierpnia, codziennie od godz, 9-aj do 3-ej, | 
gzaminy wstępne od 26 Sierpnia r. b.. - 1301—8-8. 
L Rzym, wieczne miasto, rezydencya : 


gia n (Papieża. Teściowe-wyścigi, 


Thóśte | s Papi 

heatre Optique Pari i 
| A = =m |]. ZEMSTA INDYJSKA.  DJĄDĘM 

Piotrkowska Nr. ba = (dramat w 6-cin obrazach). >. | 
Wspanialy program w 3-ch odziałach: III: „W. dziedzinie nadprzyrodzonej. | 


i "Qi, koszula się zapaliła. |. | 
"Początek przedstawienia o godz. 6-ej wieczorem w. dni powszednie, 
a w święta i soboty o 


godz. 3-ej po południu. 1277-—8-9 


-SPIRYTUS DENATUROWANY 


. do palenia, oświetlenia 1 ogrzewania, 
spirytus zgęszczony'w puszkach., 
Motory, latarnie, lampy, maszynki, piecyki i żelazka s 
tusowe H. OTTO i S. PORADBOWSKI 
Reprezontacyz Związku Gorzelników, 
| | | Łódź Krótka Ne, 9, 
Sprzedaż hurtowa. (w. beczkach) i gotaliczna (w batelkach) 
i l HL. Cito & S. Porañowski, Krótka AG 9. 
Detaliczna: W. Kowalski — Zielony Rynek nr. 35, Zgierska 1i. 
K. Wolski — Piotrkowska nr. 3. | o 
J. Wolski — Konstantynowska ur. 8. 
M Grodzicki — Piotrkowska 173, obok Paradyzu. 
„W Pabianicach T. Dietrich —- Zamkowa 350 121-104-861 


Poszukuje się i Krawieo demski 


| sprzedawcy | EE KATOLIK 


p ir y- 


z Warszawy : 
robi okrycia damskie i futra, kostyumy 


do piwiarni w Karolewie Wiadomość | angielskie i suknie ogólne, Wykończenie 
w browarze Tow. Ake. „Łódź”, ul. Mil- | artystyczne, z materyału własnego lub 
sza 53, 1478 -8 „Powisrzonego. Snacserowa Zi. 


„14702 


FNN 


W. Krąkowski, Potkwsa X b, n 3 | 
PRZEDSIĘBIORSTWO OCZYSZCZANIA | 


okien wystawowych, fabrycznych i dachów szetowych, oraz sprza- $ 
| tanie mieszkań, biur i konserwacja linoleum. - 
Wszelkie roboty powierzona wchodzące w zakres porządku domowego 


h wykonywują po nader umiarkowanej cenie. 306—T-46 í 
l Łódzkie 


Rzemieślnicza Tow. Pożyczk.-Oszczędnościowe 

| | Andrzeja Il, | 

| e i kase eż pożyczek, jak również przyjmuje pieniądze na oszcząd- 
na każde żądanie 4% 


| 3. miesiące 4:/4% 
260% 54 
a rok 65 


8 ROZWOJ. — Sroda, dnia 4 września 1907 r. | me 1m 


Świadectwo zaliczeniowe 
Nr. 50012, na rb. 30, wydane przez Sta- 
| czę Łódź kolei Fabryczno-Łódzkiej, . ną 
| né towar wyprawiony do Saratowa, za 
frg chtem nr. 134397 w dniu 6 listopada 
| 1905 roku—zagimęło. Znalązea zechce 
dostarczyć świadectwo M. Dweirinowi, 
! ul. Andrzeja 13. 1852—3—8 


Łódź, ul. Dzielna 3 4, (obók 
apteki W-go B. Gluchowskiego). 


Poleca kwiaty świeże cięte, ro- 
śliny doniczkowe, wszełkie wyroby 
w zakres kwiacćtarstwa wchodzące, 
jako to: wiązanki okolicznościowe, 
bukiety zaręczynowe, ślubne kosze 
i fantazye teatralne, wianki ślubne, 
dakoracye stołowe, jak również 
wieńce i LE „przybrania ża- 


anatel sami przygotowawcezemi 
przy gafa Zawadzkiej 24 = 


Zapisy uczenie rozpoczęte 26 Sierpnia od godz. 10-ej rano do 4-ej 
po południu. Lekcye, egzaminy wstępne i poprawkowe do klas wsiępnych 1, 2, 3, 
Pi 5-ej dnia 3 WARE | 


,. Przełożona 


ZOFIA LIBISZOWSKA. 


1376 


PTA TRO ŻE OK WT Ay A LN A 


= 
LA 
łobne. . . Bi 
Wykonanie artystyczne punktualne! | 
j "2000 . mórg, do arina ia w domi- Ceny mma OWAL wu | 
- EDA e g „ | nium Porszowice i Okołowice. Szczegóły: POZYT ZERA 
PASAŻ- SZULCA R99- Zarząd dóbr Porszewiee, telefon przez : Poe szycia w prywstnyta Gi: 


Pos watinow | 1478—8—1 ' * Ulica Widzewska nr. 8 m. 16. 21841 


z pozwoleniem na szkołę ogólną, przygotowuje dzieci w kom- 
pletach do egzaminów. Kursy dla wychowawczyń. Lakcye rozpoczną się 
duia 2 wrzęśnia. | 1436—3-2 


Pierwsze Polskie 7-mio klasowe Gimnazyum Żeńskie 
| Z: PETKOWSKIEJ 


przeniesione: zośtało na Wi. Wólczańską M 438. 


; "Podania przyjmują się w kancolaryi- Rak codzienne od g: 10 -do 
fs 12 i od 3 do 5. Egzaminy wstępna i poprawkowe 2, 3 i4 TE 
Bei 5 września. wa 3358—10—0 


aś ir jyk lan z wereadą, gimnastyką i wazelkiemi wygodami 

a dzieci podług najnowszych 

systemów i hygieny przy ulicy WIDZE WSKIEJ X 24. 
l Przyjmuję dzieci od lat 3-ch pałnych do 7-in. Dls starszych osób 

1. froblistok urządziłam praktyczne wykłady w zakres dowówyca Z8- 


jęć i wychowania dzieci wchedzące od 8 do 10 rano. | 
Francuski, niemiecki, angielski, śpiew i mazyka w miejscu. ` 


1303 6-6 | 5 Daieszyńska. R 


c$ R DZKIEJ, | Zielna 13 w Warszawie. 
Otwarty kurs II z wydziałami humanistycznym i przyrodaiezo-matematycznym. 
Słuchaczki. „przygotowywane. będą do egzaminu w celu uzyskania świadectwa Rau-- 
czycłelskiego. Zapis od 20 sierpnia. Wykłady 16 września. Frzyjmowane są. kan- 
SE, i na pojedyńcze przedmioty. 
* Programy w kancelaryi kursów. OKE | 1440—2-—9. 


Bertem | 
| TELEOSTS RSSA Ń 


` chee mieć Eu: swego mieszkania, 
3 kantoru i A. p. 


stale 


zamknięte, nie powinien tak. A 
z knpnem automatycznego łańcucha 
p S 


ESEE 


można tylko wówczńs 


ważytnye bez błydów, prędko i ka 


W REZAENE 


Języków na 


WP” gdy dane jezyki będą wykładane przez 
BES" osoby należące do danej narodowości. 


nauczyć się: 


Więc: język niemiecki wykaładać winien niemiec T = : (Patenty ros. i zagr.) 
» rosyjski e | „w ` rosganin. > "jast doskonalszy od innych podobnych urządzeń, 
„ francuski RA „o  frabęuz py przewyższa ogólnie używana łańcószki ATAW LON B: 
> angielski a „ anglik. = l 


zamyka się automatycznie. 


SECU RITAS utrzymuje drzwi zawsze w zamknięciu 

SECURITAS je yyażyskoni aktsiad dolega 
SEC URITAS ae. Ak REN kogo mad tylko przez właści - 
SECURITAS E CE nie ank ME WO AES R 


SECURIT AS czyni możliwem otwarcie drzwi na szerekość 4 cali 


nabycia w lepszych składach żelaznych. o 1444—3—3 : 


Życzący uczyć się języków, zechcą się zwrócić do 


TI Fal. BAJ Z ERA, 
REW EROWA $ > 


963 


z, 3 SR Z PR BR ER A SU ED 
RE OK DEO OE RAE ŻA EE Z O WA BR zaa Z RA l ER Danwen WIE TEE 
A 


emà. 


ZAKŁAD FREBLOWSKI. 


Kursy dla fróblanek, świadectwa po- 
świadczane przez władze rządowe. 
Pensys iil klasowa Żeńska 
Maryi ZARZYCKIEJ zostały prze- 
niesione na ul. Mikołajewską 22 m. 24. 
Zapis kandydatek na  freblanki 
oraz do trzech oddziałów wstępnych 
i klasy I-ej od 14 sierpnia r. b, od 
2—6 p. p. Rok szkolny i egzaminy 


nowostępujących 20 slerpnis. 132510 
Julia Berg 


r zakł, seed 


Howe Papierosy | 
"A | 55 10 szt. 10 k., 

. 25 4 25 k., 25 5 25 3 7 

100 „ 1 rb. 106 „ I rbe 

przełożona WII ki. gimnazyum: ` Przed wypuszezeniem tych papierosów wysłaliśmy O do W 
z klasami przygotowawczemi nejlępszych plantacyi Turcył po zakup naj wjź zszych gatunków tytuniu ` 


przy ul. Wółczańskicj AR 139 „Diubek Jaka”, obecnie z całą pewnością możemy twierdzić, że do- 
zawiadamia Sz. Rodziców, ża zapis uczenie tychczas. nie podobnego pod względem doborowego gatunku w. sprze- 


odbywa sią codziennie od ka 9—3, par . ġaży nie było: wsrto kupić. 
cząwszy od 20 sierpnia. gzaminy ` a J a 33 
10 szt „JAKA za 10 kop. 


nowowstępujących odbędą się 2 września, 
Kurs nauk rozpocznie się 3 września: 
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Bedaktor St. Łąpiński. || W tłoszai «Rozwoju», Przejazd J% 8. Wydawca W. Czajewski. 


